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S. 11. i
kapitału gćrnośląsk ego.

Gdy wybiła godzina ! nasz ej niopcdle- 
8̂ <>Sci, górnik śląski w krwawych wysałka.b 
talku powstań przeciął szachrajstwa mię­
dzynarodowej dyplomacji i -zadecydował o 
Przyłączeniu znacznej części Górnego Ślą­
ska do Polski. Lud polski Górnego Śląska, 
walcząc o swoje prawa narodowe, roiał p ra ­
wo wierzyć, że z chwalą rozbicia kordbnu 
zrajdzie na łonie wyzwolonej Polski jakie 
takie wytchnienie po strasznych wkko- 
Vych zirtagariach, że w wyzwnjorrń Polsce 
Znajdzie opi. kę prawną co-naj mniej w ta- 
**ch rozmiarach, jak robotnicy reszty Pdl- 
?ki. Uprawniały go do tej wiary, aniedizy 
®notni. i te uroczyste przyrzeczenia, które 

czynił robotnikom śląskim przed i 
Podczas plebiscytu. Niestety okazało się, 
** ..murzyn zrobił swoje i teraz może już 
odejść '. Rządy ras®e z uporem godny;n 
lepszej sprawy prowadzą poetykę krzywdy 
robotników r>rfskioh, a przywilejów dla ob­
cych kapitalistów. To też niemieccy mag­
naci kapitału korzystają z tej przychylno­
ści wobec nich Rządów i sitarają się wy­
tworzyć jakn aj gorsze warunki bytu dla ro­
botników polskich.

Kilka przykładów powinno w ystar­
czyć dla udowodnienia szkodliwej polityki 
Rządów w st >sunku do kapitału i dio robo­
tników. Przied przyłączeniem Górn ego Ślą­
ska do Polski ist iała komisja do ucblcrka 
cen węgla (z początku niomiedka, później 
k ljanckaj. Ko-nosja. ta po kużd j podwyż­
ce płac określała ściśle, o jaki proienl wol­
no przemysłowcom podnieść cenę weitfla. 
Po przyłączeniu Górnego Śląska do Polski 
komisję tę zmieniono i dano karnitaliston 
zupełną wolność paskowania węglem.

Kapitaliści skorzystali z tej w olność
w ten sposób, że jeżeli robotnicy dostali 
100% podwyżki to i ceny węgfa poor.oszo- 
Uo o 100%, aczkolwiek dawniej cena robo­
cizny miała się do eony węgla jak 1 do 4-ch. 
B y ły  wypadki że podnoszono ceny węgla 
o większy procent, aniżeli płace. Tym spo­
sobem wyśrubowano ceny węgla do nieby­
wałej wysokości. Świadczy o tom fakt że 
kiedy płace robotników w  porównaniu z 
przedwojennemi wynosiły 40%, to ceny wę­
gła były o 100% wyższe  od przed wojen­
nych! Polsiki węgidl przy najniższych pła­
cach stal się najdroższym węglem zta świę­
cie.

Gdy nastąpiła stabilizacja marki a  z 
tera znikła łatwość konkurencji kosztem 
dewaluacji płac, przemysłowcy czuli się 
Zmuszeni przystąpić do redakcji cen wę­
gła- Przyzwyczajeni do łatwych i lichwiar­
skich zysków, nie cl ocieli się pogodzić z my­
ślą że redukcji cen węgła dokonać będzie 
trzeba przez zrzeczenie się części nadmier­
nych zysków. Zaczęto się zastanawiać, 
°zyby konieczności obniżenia com węgla nie 
można zwalić a a  badki robotników. Od za­
stawowi, nr.a do wykonania krok rk tdakk i, 
tern bardziej jeżeli się ma zapewnioną po­
moc Rządu. Kapitaliści zażądali od robo­
tników zgody na obniżkę płac, wciągnęli 
do pośrednictwa Rząd. Przedstawiciele 
Rządu zaczęli przekonywać robotników, i«

interes Państwa wymaga, aby ceny węgla 
obniżyć, że robotnicy muszą się zgodzić nu 
obniżkę phac, gdyż i Rząd ponosi ofiarę 
przez zrzeczenia się pewnej części podat­
ku węglowego. Ale kiedy likwidowano ko­
misję do ustalania ceny węgla i przez to 
dopuszczono do potwornej jego drożyzny 
Rząd jakoś nic myślał o interesie Państwa! 
Koniec końców płace robotników zostały 
gwałtownie zredukowane, bo nie wypłaco­
no robotnikom wskaźnika drożyżnianego z 
drugiej połowy stycznia i same płace zre­
dukowano o 10%.

Po lakiem zmniejszeniu płac oraz p o ­
datku węglowego kapitaliści zdecydowali 
się na pewną zniżkę ceny węgla. Dotych­
czasowa skala zysków kapitalistów została 
nienaruszona. Po tych obniżkach ceny wę­
gla były dai’ej za wysokie. Płace robotników 
nie dało się już po dokonanych obniżkach 
redukować. Wobec tego kap taliśd  przy­
stąpili znowu przy pomocy Rządu do Likwi­
dacji zdobyczy socjalnych robotników gór­
nośląskich, nabytych jeszcze za Niemców. 
Zlikwidowano płatnych przciz kopalnie de­
legatów robotniczych, których zadaniem- 
było bronić interesów robotników wobec 
zarządów kopalń. W końou przystąpiono 
do przedłużenia czasu pracy • Wiudiząc, że 
p. irin. K kdroriow i dotychczasowy czas 
pracy spać nie daje — p. Kiedroń stal się 
faktycznie agitatorem przedłużenia czasu 
pracy — zwrócili się do niego, aby sprawę 
prz.dliiżenia czasu pracy z ra'*ylokami 
zaP itwił. Przy pomocy Ministerjum Ochro­
ny Pracy p. min. Ki droń zabrał się energi­
cznie do dzieła. Za zgodą etnpjorowców i 
palsldch oraz niemieckich chadeków u la ło  
się przedstawicielom p. Ministrów zawrzeć 
umowę, przedłużającą czas pracy.

Tc$o robotnikom było już zawieje I 
Przedłużenie czasu pracy 'przyjęli z oburze­
niem i postanowili .pracowtać na dotychcza­
sowych w iar linkach. A kiedy przemy s łow­
cy narządzili, aby górników nic wydoby­
wać z dołu pnzod upływem przedłużonego 
czasu ipracy, Centralny Związek Górników 
próklamiov.ól 1 strajk, który objął 80% ro­
botników i rozszerzył się na inne zagłębia. 
S trajk  trwa. Policja strzela do s tra jku ją­
cych robotników. Padają trupy. A  p. Kie- 
droó cieszy się, te",,w interesie Państwa ro ­
bi wyłom" w ustawie o czaisie pracy. Za­
pewne też w „interesie Państw a" p. Kie­
droń lekceważy życie i zdrowie górników. 
W ypadki niioszczęśliwe wzrastają w zastra­
szający sposób. W  r. 1920 wydobyto z ko­
palń górnośląskich 336 trupów. Każdego 
dnia w tym samym roku wydobyto na po­
wierzchnię 82 pokaleczonych robotników. 
Chorowało zaś w tym roku 25 tysięcy ro ­
botników. Liczba inwalidów, wdów i sie­
rot dosięgła potwornej cyfry 63 tysięcy bez 
9-olu kopalń Pszczyńskich. To przeraża­
ją ne świadectwo da je stb.tyrb.lca z roku 
1920— nowej niema, bo p. nhrustnowie prze­
mysłu zajęci załatwianiem interesów kapi­
talistów, zapomnieli, że istnieje .przepis, 
nakazujący ogłaszanie każdego roku danych 
statystycznych o nieszczęśliwych wypad­
kach w przemyśle.

Podane cyfry mówią nam swoim nie­
mym językiem Ó strasznej doli górnika. O- 
skarżają o zbmdnię kapitalistów! One naj­
lepiej usprawiedliwiają strajk! P. minister 
zamiast udzielać zamówionych wywiadów 
prasie i usprawiedliwiać postępowanie 'kapi­
talistów wobec gnębionego ludu polskiego, 
mógłby wejrzeć w stosunki robotnicze w 
przemyśle górniczym! Droga do podnie­
sienia wydajności pracy górnika, to  ta, któ­
rą my zawsze wskazujemy. Lepsze wyna­
grodzenie robotników, odirona ich zdrowia, 
lepsza organizacja pnący 1

Walka, która się Obecnie toczy w prze­
myśle górniczym, jest wielkim protestem

przeciwko pogarszaniu warunków pracy! 
Jest walką przeciwko zuchwałemu zama­
chowi kapitalistów na zdobycze robotnicze. 
Jest walką o utrwalanie ustawy o czasie 
pracy. Je s t walką o interes Państwa. Bo 
interes Polski to nie napełnianie kieszeni 
garstce tuczących się krzywdą polskiego lu­
du kapitalistów, leaz zdrowie a lepszy byt 
pracownika.

Jeżeli polscy ministrowie przemysłu 
tego nie rozumieją, to niech idą na prywat­
ne posady do kapitalistów, a nie mają pre­
tensji do kierowania gospodarką Państwa.

Stańczyk.

4 kwietnia, godz. 12 w po!.
rezultacie krwawego zajścia na ko­

palni „Piaski" jest 37 rannych, z tvch 7 
śmiertelnie. 2 robotników zmarło (jeden 
zabity na został mx',scu), 1 policjom jest 
ciężko ranny od przygniecenia końmi, tak 
samo inni policjanci, bowiem konie podczas 
szarży padały.

T. zw. szpicle kopalniani w  lietzbie 40, 
z jednym ze sztygarów r a  czele (podobno 
byłv żandarm), strzelał: z okien do robo­
tników. Oni właśnie rozpoczęli akcję#-

Gałe , P aski' otoczono. Początkowo 
aresztowano 180 osób; 80 zaraz zwolniono; 
dziś z w oni cno 37. Podczas rewizji t ie  
znaleziono nic, coby kompromitowało robo­
tników.^)

Bomby — wbrew urzędowemu komu­
nikatowi—nie było, bo niema odłamków; 
jest ślad uderzenia kam i.n ien  w ścianę. 
Żaden policjant nie jest ranny od kuli, a 
robo nicy ranr.i są od kul karabinowych i 
rewolwerowych.

Na miejsce zajścia przyjechała szko­
ła policyji a z Kielc, oraz wojewoda.

W całetn Tow. Sosu owi c ckiem może 
dojść do awantur, gdyż Zarząd odpowiada, 
że zaliczki, które winien płacić na 1 kwie­
tnia, wypłaci na 15.

2 komisarzy, między nimi p. Zieleniec, 
który wywołał masakrę, dostało ataku ner­
wowego; garnizon jest w pogotowiu.

Dziś po poł.' odbędzfe się konierercj a 
tow. tow. posła Stańczyka i Hienia z przy­
byłym z Kielc wojewodą.

(Telefonem).
UCHWALA WARSZAWSKIEJ RADY ZW. 

ZA W. W SPRAWIE MASAKRY POLICYJ­
NEJ W ZAGŁĘBIU.

Imieniem proletarjatu stolicy — Warszaw­
ska Rada Zw. Zaw. jaknajostrzej protestuje 
przeciw policyjnym masakrom, stosowanym do 
strajkujących górników.

Robotnicy Warszawy — domagają się od­
dania pod sąd winnych rozlewu krwi robotni­
czej.

Równocześnie Warsz. Rada wyraża swój 
podziw i cześć robotnikom zagłębia węglowe­
go, walczącym o utrzymanie 8 * godzinnego 

I dnia pracy, oraz potępia obłudną politykę 
j związków chadeckich i enpecrowskich. które, 

łamiąc na Górnym Śląsku 8 godz. dzień pracy, 
zbrodniczo depczą najistotniejsze zdobycze 
klasy robotniczej.

Warszawska Rada Zw. Zaw.

PAT donosi: „Kierownik min. pracy i opie­
ki społecznej p. Simon przekazał do dyspozy­
cji wojewody kieleckiego 1 miliard marek, na 
rzecz ofiar ostatnich zajść w Zagłębiu Dąbrow­
ski em".

Świadczy to o dobrem sercu p. Simona. 
Ale od ministra pracy musimy żądać w danyid 
wypadku czegoś innego, zwłaszcza te  min. 
pracy niemałą winę ponosi w tym strajku. Mu­
simy żądać stanowczego zwrotu w polityce 
min. pracy na korzyść żądań górników ślą­
skich! Pieniędzmi nie można wykpić się z tej 
sprawy.

Dwa procesu pali yczne w JCictnaccn.
Zwyrodniała „sprawiedl wość".

Po miesiącu rozpraw sądowych Hit tier, 
Póhner i dwaj inni oskarżeni skazani zo­
stali na 5 lat twierdzy kaiżdy, 5 oskarżo­
nych otrzymało po 15 miesięcy twierdzy, 
Lusdendortl zaś został uniewinniony. Ale 
i ci, co zostali skazani, niewiele odczują 
karę, albowiem H M łw i jego 3 towarzysze 
odsierłizą tylko 6 miesięcy, reszta zaś kary 

\ ulegnie „warunkowemu" (t. j. ostateczne- 
| mu) zawieszaniu, a tych, których skazano 
i na 15 miesięcy już „warunkowo" puszczo­

no na wolność.
W  ten sposób wyrok godnie wieńczy 

przebieg rozprawy sądowej, będąoej od po­

czątku do końca urągowiskiem ze sprawie­
dliwości i  republiki. Sędziowie i nawet pro­
kurator traktowali przez cały czas zama­
chowców, jako ,dobrze zasłużonych ojczy­
źnie" mężów i tylko niechętnie, pod przy­
musem urzędu i kodeksu karnego spełniali 
swój obowiąizek. Nie reagowali, gdy pod- 
sądni obrzucali Mntem whatize centoalnc i 
prezydenta republiki, nie protestowali, gdy 
z b. następcy tronu bawarskiego czyniono 
„jego królew^ską mość". Nie dopuszczali 
do rozszerzenia ram  procesu, by ujawnił 
wszystkie sprężyny roboty spiskowej, ogar­
niającej całe Niemcy. Ostrożnie, cichutko.
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mprzeważnie przy drzwiach zamkniętych, u- 
tbijano dirażliwe sprawy wszedmiemieckiej 
konspiracji tnonarchisfcyeznej. Kap. Ehr- 
hardta, uciekiniera z więzienia w Lipsku, 
nie dopuszczono nawet, jako świadka, a z 
zamachowców Kahra, Lossowa i ’ Seissera 
uczyniono jedynie świadków, a nie podsąd- 
nyck tylko dlatego, że w ostatniej chwili 
poczuli pismo nosem i  zdradzili s w y c h  kom­
panów. Wogóle Hit t ier i S-tka znaleźli się 
ca ławie oskarżonych nie dlatego, że po­
pełniali zdradę stanu w ciągu kilku lat i pla­
nowali „maTSz nia Berlin", ale tea to, że zbyt 
pośpiesz nem wystąpieniem zbrejnem za­
szkodzili akcji zamachowej, skompromito­
wali ruch faszystowski.

Mimo wszystko i ta komedja sądu po­
twierdziła, jako fakt niezbity, że dziesiątki 
organizacji reakcyjnych porozumiewały się 
ze sobą i łączyły się w jeden „Związek Oj­
czyzny" w celach zamachu stanu. Nie było 
jednak jedności co do taktyki i momentu 
wystąpienia, ani co do ostatecznego celu. 
Podczas gdy Hittlar i Ludendorff parli do 
marszu na Berlin, dążąc do przewrotu reak­
cyjnego w całych Niemczech, a nawet Au- 
strji, a także do sprowokowania wojny z są­
siadami, Kahir i S-ka nie wierzyli w powo­
dzenie tego rodzaju przedsięwzięcia z chwi­
lą, gdy natknęli się na zdecydowany opór 
gen. Seeckta, dowódcy Reichswebry, rów­
nież reakcjonisty, ale trzeźwiej oceniające­
go możliwości chwfli. Kaihr i Ś-ka stali się 
więc wyrazicielami tej większości opinji 
reakcyjnej w Bawarji, która trzyma się 
zdała od spraw ogólno - państwowych i wy­
żej cejji spokój własnego zaścianka, aniżeli 
ryzykowne próby. nazcv/nątrz.

Dodać należy, że za przestępstwa zdra­
dy głównej kodeks niemiecki przewiduje 
karę dożywotniego więzienia, a  przy oko­
licznościach łagodzących karę nie niższą od 
5 lat. Otóż względem Hittlcrowców zasto­
sowano właśnie ten najniższy wymiar, a i 
to czysto formalinie, gdyż faktycznie tylko 
4 z nich odbędzie ł/>« tej najniższej kary. 
Kodeks przepisuje też, że cudzoziemcy 
winni być skazani na wysiedlenie z kra­
ju. Hittler jest obywatelem austrjackim, 
aiłe mamo to nie zastosowano dcm tego arty­
kułu, jako że okazał się „dobrym Niem­
cem". Gdy się porówna wyrok ten z wyro­
kiem na socjalistę Fecberabacba, który 
przez sąd monachijski skazany zastał na 
10 lat ciężkiego więzienia za ogłoszenie do­
kumentu dyplomatycznego z przed 10 laty 
— uprzytomnrmy <sabie całą potworność 
sądownictwa niemieckiego, które stoczyło 
się już na dno upodlenia w służbie reakcji 
i  monarchistów.

Że Bawarja pod względem sądownic­
twa nie stanowi jakiegoś wyjątku, dowiódł 
proces Zeigmera w Lipsku, zakończony pra­
wie jednocześnie z procesem monachijskim 
wyrokiem skazującym Zeigmera na 3 lata 
więzienia i pozbawienie praw obywatel­
skich na 3 lata.

Przewód sądowy wykazał, że w oso­
bie Zeignora maimy do czynienia z człowie­
kiem, ma którym przestępstwo, popełnione 
przed laty, mści się okropme, doprowadza­
jąc go w końcu do zguby.

Podczas wojny Zeigjner, jako pisarz 
wojskowy, wziął od niejakiego Mobiusa 
worek mąki szmuglowamej. Później dowie­
dział się, że mąka pochodziła z kradzieży, 
ale w obawie, żeby się to nie ujawniło, zni­
szczył odpowiednie akta. Lekkomyślny ten 
postępek wyzyskał Móbirus w ten sposób, 
że związał Zeigmera ze swą osobą ,t swoje- 
mi oszustwami, był to bowiem zawodowy 
szarlatan.

I oto los sprawił, że Zóigmer po wojnie 
zrobił szybką karjerę polityczną. W r. 1919 
wstąpił do partji socjalistów niezależnych, 
a już po kilku latach był ministrem, co zre­
sztą słusznie wywoływało niezadowolenie 
wśród starszych członków p-wtjl Jako mi­
nister sprawiedliwości przeprowadził on 
szereg ważnych reform, oczyszczając m. i. 
sądownictwo od elementów reakcyjnych, 
następnie został prezydentem ministrów.
Móbaus miał więc liczne okazje do wytmu- 
szań na Ze'gtterze i korzystał z tego w ca­
łej pełni. Pośredniczył mianowicie między 
swoimi kii j antami i Zeignerem, którego 
zmuszał do przyjmowania podarunków za 
różne usługi.

Na sądzie z szeregu zarzutów, zawar­
tych w akcie oskarżenia, tylko jeden utrzy- 
>mał się w mocy. Zeigner miał wziąć pewną 
sumę pieniędzy i gęś, ale udowodniono za­
razem, że ami z pieniędzy ani z gęsi osobiś­
cie nie skorzystał, że wogóle działał pod 
nieodpartym przymusem, że prowadził bar­
dzo skromny i pracowity tryb życia, a 
wszelkie dochody uboczne rozdawał mię­
dzy ubogich. Ustalono, że Zeigner jest 
człowiekiem słabej woli i neurastenikiem. 
Tragedją jego była szybka kar jera polity­
czna, obciążona błędem z przed laty.

Zdawałoby się, że gdzie jak gdzie, ale 
właśnie w tym wypadku należałoby zasto­
sować okoliczności łagodzące. Nic podob­
nego! Wydano okrutny wyrok, który na­
wet w prasie burżuazyjnej wywołał zdzi­
wienie i oburzenie. A wyrek ten pochodzi 
właśnie od tych. których Zeigner, jako mi­
nister sprawiedliwości, pozbawił urzędu, 
jako elementy reakcyjne i antirepublikań- 
skie. ,,Sprawiedliwość" okazała się w tym 
wypadku brutalnym aktem zemsty ze stro­
f y  przeciwników politycznych Zeigner a,

którzy jednak bijąc w Zeagnera, chcieli u-
godzić partję socjalistyczną.

A  zarówno proces monachijska jak lip­
ski świadczą dobitnie, jak dalece duch kaj- 
zerowsko .  junkierski pokutuje jeszcze w 
Niemczech, a szerzej rzecz biorąc, jak 

j  wzbierająca fala reakcji pociąga za sobą 
przedews zystki em sądownictwo, jako naj­
czulszy organ panowania klasowego i zem­
sty klasowej.

Oba procesy wzmocnią nieufność de­
mokracji europejskiej do Niemiec. Tern 
cięższe brzemię i tem większa odpowie­
dzialność spada nn niemiecką klasę robo­
tniczą, poza którą nieśna siły, zdolnej zwy­
ciężyć rezkeję,

Oświadczenie.
Na jednym z posiedzeń Rady skarbowej, 

zapytany przezemnie, prezes ministrów p. 
Grabski, oświadczył, że wobec pomyślnego 
stanu dochodów państwowych i wobec uzy­
skanej pożyczki zagranicznej Rząd na czas 
trwania tego stanu zaniecha sprzedaży nieru­
chomości państwowych lub udziałów w tychże. 
Nie tyczy to się drzewostanu w lasach pań­
stwowych. Oświadczenie to p. Grabskiego o- 
fłoszone było w pismach — poczem jednak 
w sferach rządowych rozpowszechniano wia­
domości, że p. Premjer Grabski takiego o- 
świadczcnia nie składał. Wobec tego stwier­
dzam, że p, Premjer Grabski takie oświadcze­
nie złożył.

Dr. Herman Diamand
poseł na Sejm.

Rada finansowa.
(Według komunikatu urzędowego).

Wczoraj pod przewodnictwem p. Wł. Grab­
skiego oobyło się posiedzenie Rady Finanso­
wej, na którem dokończono ^dyskusji, rozpo­
czętej na posiedzeniu środowem, w sprawie 
reformy walutowej.

Streszczając obrady w tej sprawie, p. Grab­
ski stwierdził, t e  przeważająca liczba mów­
ców skłania się zgodnie z intencją rządu do te­
go, aby szybkiemi krokami zmierzać do cał­
kowitego wycofania marek i aby to wycofy­
wanie zacząć od większych odcinków, mniej­
szym zaś odcinkom nadać charakter bilonu. 
Co saę tyczy relacji marki do złotego — więk­
szość mówców była za utrzymaniem stosunku 
do całego obiegu markowego relacji 1,800,000. 
ustalonej już w praktyce. Premjer zaznaczy! 
przytem. te do czasti nadejścia z zagranicy 
wystarczających ilaści monet metalowych za­
stępować będą bilon drobniejsze odcinki ma­
rek papierowych, ewentualnie na okres przej­
ściowy wydrukowany zostanie bilon zlotowy. 
Przejściowy ten stan trwać będzie w ciągu 
kilku miesięcy; a to ze względu na niemożność 
wykonania dość szybko wystarczających ilo­
ści bilonu metalowego.

Drugi punkt obrad Rady Finansowej — o 
fuzji "banków państwowych — referował prof. 
Rybarski.

Zainicjowana na mocy ustawy o naprawie 
skarbu fuzja banków państwowych ma na ce­
lu 3 zadania: skoncentrować pomoc kredyto­
wą, której Państwo udziela ze swego budżetu 
w jednej instytucji finansowej, stworzyć z in­
stytucji tej Bank Przedsiębiorstw Państwo­
wych, co najważniejsze zaś — powołać do ży­
cia w ten sposób bank przedewszystkiem dla 
kredytu długoterminowego na potrzeby pań­
stwa i instytucji samorządowych. Min. Skar­
bu projektuje, by 60 proc. kapitału akcyjnego 
projektowanego banku znajdowało się w rę­
kach Państwa i przedsiębiorstw państwowych, 
40 proc. w rękach organizacji samorządowych.

W dyskusji zabierali głos pp. Niezabitow­
ska, Steczkowski, Majewiski, Gaszyński, Szar- 
ski, Gross. Jaroszyński i Pawłowski.

Zgadzając się bez zastrzeżeń na potrzebę 
połączenia banków państwowych w jeden lub 
kilka większych, poszczególni mówcy wyrażali 
wątpliwość co do tego, czy łączenie wszyst­
kich banków państwowych w jedną instytucję 
oraz dopuszczenie do udziału w kapitale ak- 
cyjnyip jednostek samorządowych jest celowe, 
przedewszystkiem zaś niektórzy mówcy wy­
powiadali się przeciwko likwidacji Banku Kra­
jowego a za utrzymaniem go w dotychczaso­
wej formie.

Wyjaśniając podniesione wątpliwości prof. 
Rybarski stwierdził, że w projekcie rządo­
wym jest mowa o fuzji banków państwowych, 
nie zaś O' ich likwidacji, że rrąd chce ograni­
czyć działalność przyszłego sfuzjonowanego 
banku tylko w zakresie finansowania przed­
siębiorstw — 3 i w tym dziale potrzeby pań­
stwowe i samorządowe nie będą ograniczane. 
Słowem — zamiary rządu skierowane są ku 
temu, by doty .bczasową działalność publicz­
no - państwową na terenie kredytowym skon- , 
centrować, a w pewnych kierunkach nawet 
rozszerzyć.

Wobec niezakończenia dyskusji na wczo- 
rajszem posiedzeniu dalszy ciąg obrad Rady 
Finansowej nad tą sprawą odbędzie się dziś —■ 
w sobotę — o godz. 11 rano.

WIEC POLITYCZNY.
W niedzielę dn. 6 b, m. o godz. 11 ra­

no w sali dzielnicy Czerniakowskiej, przy 
ul. Czerniakowskiej 193, odbędzie się 
WIEC POLITYCZNY. Przemawiać będą 
tow. tow. poseł 7. Gar decki, Garlicki, So­
kołowski, Skarżyński, Piłacki.

Liczba akcjonarjuszów Banku Polskiego.
Według dokonywanych obecnie obliczeń 

liczba akcjonarjuszów Banku Polskiego dosię­
gnie 30,000 osób czyli jeden akcjonarjusz przy­
pada na tysiąc mieszkańców. Będzie to zatem 
instytucja „masowa", chodzi więc o to, aby i 
w zarządzie jej znaleźli się przedstawiciele 
jaknajszerszych warstw, które wykazały naj­
większą ofiarność i poczucie państwowości.

Najwięcej subskrybowano w Warsza­
wie, bo 354 tys. akcji, w oddziałach zaś pro­
wincjonalnych — bez Łodzi — według rapor­
tów telegraficznych 324 tys. Ponieważ na 
Łódź przypadnie około 60 tys. akcji, więc sub- 
fikrybeja dotychczas zgłoszona do Komitetu 
Organizacyjnego Banku, obejmuje około 750 
tys. akcji. Do tego dochodzi 100 tys. akcji, 
które Min. Skarbu przyznało na warunkach 
ulgowych urzędnikom i wojskowym oraz około 
100 tys. akcji, które subskrybować ma prze­
mysł górnośląski.

Dla Rządu pozostawałoby tylko 5%< akcji.
Pożyczka dolarowa.

Dotychczas ogółem sprzedano około 275 
tys. premjówek, a więc zgórą % część całej 
emisji. Do Skarbu Państwa z tego źródła 
wpłynęło około 1,375,000 dolarów.
Egzekwowanie podatku majątkowego w War­

szawie.
W dniu 3 b. m. w obrębie Warszawy do­

konano 900 czynności egzekucyjnych, przy- 
czem od zalegających płatników otrzymano 
na ręce sekwestratorów 348 wpłat w sumie 
22,679 fr. zł. Zajęć ruchomości dokonano 219. 
Z opłaty podatku wykazało się kwitami P. K. 
O. 333 podatników.

Drożyzna.
W WARSZAWIE.

Według danych miejskiego wydziatu sta­
tystycznego w ciągu ostatniego tygodnia przy 
niewielkich naogół wahaniach cen, panowała 
na rynku dla większości towarów codzienne­
go spożycia b. słaba tendencja zniżkowa. Naj­
więcej obniżyły się ceny jaj (12,5%), mada 
świeżego (5,5%), słoniny solonej (2,7%) i wę­
gla (2,9%). Silniejsze cokolwiek zwyżki za­
znaczyły się natomiast dla warzyw (marchew 
7,1%), chleba razowego (2,7%) i mydła (2,1%).

Koszt żywności obniżył się w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 1,58% (tydzień po­
przedni 2,60%).

Na rynku mięsnym liczba uboju zwięk­
szyła się (około 7%), ceny jednak mięsa po­
szły w górę.

W ŁODZL
Komisja do badania kosztów utrzymania 

w Łodzi wykazała w II połowie marca zniżkę 
0,66%, za cały zaś miesiąc zwyżkę o 0,4%* 

Pewne utrzymanie się cen artykułów pierw­
szej potrzeby na jednym poziomie wyjaśniane 
jest tem, że Łódź wraca 'do równowagi po 
przesileniu, ale wskutek braku gotówki ogra­
nicza swe najpierwsze potrzeby do minimum, 
co paskarzom spożywczym odbiera chęć do 
dalszego śrubowania cen.

CENY MĄKL
Mąka pszenna amerykańska znowu spa­

dła w cenie i ofiarowywana jest po 940 tys. 
mk. Mąka pszenna krajowa sprzedawana jest 
po 820,000 mk., mąka żytnia z młynów pro­
wincjonalnych po 540,000 mk. Nabywane są 
jednak tylko minimalne ilości w przewidywa­
niu, iż po świętach cena spadnie. Nadto spo­
dziewana jest zniżka ceny jeszcze w ciągu 
najbliższych kilku dni, gdy po wysuszeniu dróg 
uszkodzonych powodzią, wzmoże się przywóz 
tego gatunku mąki. (b).

KASZA I FASOLE.
4 kwietnia Wydział zaopatrywania obni­

żył cenę kaszy jęczmiennej z 660 tys. do 600 
tys. i fasoli białej z 1,300,000 do 1,250,000 mk. 
za kg. w sprzedaży detalicznej, (b).

Nowe prowokacje
miiilaM i „Olta“.

Fabryka „Olkusz" jest w dalszym ciągu 
nieczynna. Jak nas informują, robotnicy zgo­
dzili się już na częściową - obniżkę głodowych 
swoich zarobków. Tymczasem, z chwilą, gdy 
doszło na tym punkcie do porozumienia, za­
rząd fabryki wysunął prowokacyjnie nowe wa­
runki co do delegatów, przyjmowania starych 
robotników, jako nowoprzyjętych i regulami­
nu fabrycznego. Należy podkreślić, że żądań 
tych nie wysuwano poprzednio, podczas trzy­
krotnych konferencji w Warszawie i Olkuszu, 
przy udziale tow. posła Kwapińskiego. Robot­
nicy warunków tych przyjąć nie mogli i lokaut 
trwa w dalszym ciągu.

Obecnie nie pozostaje nic innego, jak do­
magać się od Rządu objęcia przymusowego za­
rządu w fabryce „Olkusz".

Robotnic} popierajcie
swoje pismo codzienne

Pracownicy będą sic bronić wszysłkiemi 
rozporządzalnemi środkami.

Od r, 1918 pracownicy szpitalni pra­
cują 8 godz. t. j. na trzy zmiany; w niektó­
rych tylko szpitalach zmuszono część pra­
cowników, głównie kobiety, do 12 godz. 
dnia pracy. Przeciwko przeciążaniu pracą 
protestowali nawet chadecy, jednak zarzą­
dy szpitali różnemi sposobami starały się 
przedłużać dzień pracy. W roku 1922 
przed 'wyborami, Związek Pracowników 
Miejskich zażądał wyraźnego oświadczenia 
ósemkowego Magistratu w sprawie unor­
mowania długości dnia pracy, domagając 
się wprowadzenia 8 godz. dnia pracy we 
wszystkich instytucjach miejskich. W dn. 
10 X— 1922 r. magistrat powziął uchwale, 
(za Nr. 2813) że w szpitalach zostaje wpro­
wadzony 8-godzinny dzień pracy.

Ale jakże mają szanować uchwały 
Magistratu p. p. szarytki, które rządzą we­
dług swych fanatyaznych i średniowiecz­
nych pojęć, jeżoli sam Magistrat swych u- 
chwał nie traktuje poważnie. Oto przy­
kład: Magistrat, mimo powziętej już uch­
wały, rozesłał zapytania do p. p. Intenden­
tów o opinję, ile czasu należy pracować? 
Jedno z pism wieczornych podaje <ło wia­
domości, że p. p. Intendenci na zebraniu 
swem uchwalili wyrazić opinję (zapewne 
pod naciskiem świętobliwych p. p. szary­
tek), te  dzień pracy winien być 12 godzin­
ny, a łaskawie można go zmniejszyć, dla 
pracy wyjątkowo ciężkiej, jak nprz. w pral­
ni, do 10 godzin.

Związek Pracowników Miejskich wo­
bec tego zajął stanowisko odporne i na 
z wołanem ogólnem zebraniu pracowników 
szpitali warszawskich, bez różnicy przyna­
leżności Związkowej, został uchwalony je­
dnomyślnie uroczysty protest przeciwko 
takim prowokacyjnym projektom. Zebra­
nie uchwala, ic  w razie przymusowego 
zwiększenia godzin pracy pracownicy uży­
ją  wszystkich rozporządzalnych środków 
nie wyłączając strajku, aby sic obronić 
przeciw takiemu nieludzkiemu traktowaniu 
pracowników.

W akcji tej szpitalnicy mogą liczyć na 
czynną pomoc pracowników wiszystkacb 
wydziałów Magistratu, gdyż sprawa ta ob­
chodzi wszystkich pracowników miejskich.

Najeży podać do wiadomości publicz­
nej, że praca, w szpitalu wyczerpuje siły i 
zdrowie, a przemęczamy pracownik nie ob­
służy należycie chorego w szpitalu.

Chciałbym tu jeszcze zwrócić się pu­
blicznie do Min. Pracy i Opieki Społecznej, 
aby się zainteresowało tą sprawą i potrak­
towało przychylniej sprawę unormowania 
dłiugóśd dtiia pracy pracowników szpital­
nych, o którą Związek Prac. Miejskich ko­
łacze od kilkunastu miesięcy do tegoż Mi­
nds terjum. Sprawa ta tak dla ludności, jak 
i dla pracowników, jest bardzo ważna i 
winna być załatwiona w jaknajkrótszym 
czasie, gdyż w przeciwnym razie może 
przybrać formę ostrego zatargu między 
Magistratem, a pracownikami, co jest ze 
wszech miar niepożądane dla miasta

IV. Kurowski.

J M n o i s l o
wyśni sprawioflliwoltT.

W Nr. 28 „Dziennika Ustaw" z 27 marca p. 
minister Wyganowski ogłosił ^ ,przepisy tym­
czasowe o kosztach sądowych z uwagą, że śą 
one podane „w brzmieniu obecnie obowiąztt- 
jącem". Wobec tego ze zdumieniem czytamy
w tych „obowiązujących" przepisach nastę­
pujący art.

„Do czasu opracowania specjalnych prze­
pisów, opłaty za wciągnięcie do rejestru fir­
mowego pobrane będą na rzecz królewsko - 
polskiego zarządu wymiaru sprawiedliwości,, 
które dotychczas obowiązywały w sądach oku­
pacyjnych". . .

A więc w przepisach „obecnie obowiązu­
jących" umieszczono ustęp, dosłownie wzięty 
z czasów Rady regencyjnej! Ustęp ten wydru­
kowano kursywą, nie tłómacząc, co ta kur­
sywa ma oznaczać. Może w ten sposób chcia­
no odznaczyć królewski majestat tego art.?

Ze strony p- ministra sprawiedliwości jest 
to dowodem jakiegoś wprost niesłychanego 
niedbalstwa w wydawaniu i ogłaszaniu rozpo­
rządzeń.

Powódź.
W Wiśle wody opadają zarówno w gósze jak 

j w dculc rzeki. Wody pod Krakowem ubywa. 
Wczoraj poziom wody sięgał 2,ld cm. Najwyższy 
poziom wody w czasie powadzi pad Krakowem 
wynosił 4.41,

W Warszawie znaczny spadek wody. Łftóra 
powoli wraca do swego normalnego łożyska. Poi. 
x.om wody wynosił wczoraj 4 metry. Ze wszyst­
kich zalanych miejscowości woda oietraał zupełni* 
ustąpiła.

W dole rzeki we wszystkich miejscowościach 
notują znaczmy odpływ wody.
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WYLEW NARWI.
Na N.arwi i  Bugu — zaznacza się przybór wód. 

* Bugu zatory lodowe spłynęły pod Wyszkowem. 
,Riybylo 3 cm,

Karew znacznie przybiera pod Pułtuskiem. 
°da zalewa ulice miasta. Poziom wód na rzece 

''Viias;} 3 m. 37 cm., przybyło więc iw oiągu doiby 
‘ 6 cm.

Przybór na Bugu i Narwi może wpłynąć na
**Łn wód na Wiśle poniżej Modlina..

z a p a d n i ę c i e  s i ę  m o s t u  w  p o z n a n i u .
W Poznaniu wczoraj w południe zapadła się 

"ody wskutek podmycia filaru część poludnio- 
* *  chodnika mostu Tumskiego ra Cybienśe od 
!?rt>ny Ghatezewa na długości około 10 metrów. 
. ,aT w ludziach nie było. Policja zamknęła na- 
rCfem(jUS( nm9( mchii pieszego i kołowego.

Ro z m i a r y  k l ę s k i  w  w o j e w ó d z t w i e

WIARSZ AW-SK IBM.
Klęska powodzi, objęła w województwie war. 

s‘tawskiem jak można przypuszczać z danych, któ-

remi władze administracyjne rozporządzają, 120 
wisi, zatopionych całkowicie lub częśc.owo. Niema 
ścisłych danych z pow. warszawskiego.

W pow. Gostyńskim zalanych ibylo 48 wsi 
z obszarem 14215 mórg (z górą 70 kim. lew.), w 
tern 6057 mórg ziemi ornej. Zniszczonych jest 13 
budynków. Utonęło 13 sztuk bydła i 13 nierogaciz­
ny. \

Tereny zalane w samem tylko wojewodełiwie 
wanszawskiem, należy obliczyć na setki kim. kw. 

Znaczna część pól uprawnych jeat zamulona przez 
rzekę Ofiary w ludziach choć prawdopodobnie 
m'ały miejsce, dotychczas urzędów nie nie zostały 
stwierdzone. Są jedynie dane do przypuszczeń, i i  
parę osób poniosło śmierć.

Ogromne szkody wyrządzała powódź w  urzą­
dzeniach ochronnych, przerywając wały, groble i t, 
d Prace przy odbudowie zniszczonych wałów mu. 
szą być przedsięwzięte natychmiast, by nas nie za­
skoczyła powódź ..Świętojańska*.

t

Obrady
Sesja druga

Od czasu rządów  Chjeno - Piasta nie- 
‘̂Ych&nie wzrosła rubryka gw ałtów  i naidy- 

*Vć. popełnianych przez organa policji pań- 
twowej na obywatelach.

Lecz rządy te na szczęście już m inęły, 
* nadużycia i gw ałty trwają nadal! Za to 
2^lfckanie z likwidacją kiern iczyzny  całko- 
J^ta odpow iedzialność spada na Rząd o- 
becny.

G w ałty i znęcanie się nad obywatela- 
*?1 znalazły odgłos na w czoraiszem  posie­
dzeniu Sejm u w dwuch nagłych wnioskach, 
g ło szo n y ch  przez naszych towarzyszów i 
l^zez klub P. S. L. „W yzw olenie i Jedność  
Ludowa".

Oba wnioski nie uzyskały w iększości 
S osów  dla uchwalenia ich nagłości. Prze- 
Sj.wko nagłości głosow ał oczyw iście Chjeno- 
* « s t , patronujący najdzikszym  gwałtom .

Jak  zw ykle w piątek, posłów  było nie- 
Mdielu.

Sej

ZATARGI ZBIO RO W E.
D o u staw y w spraw ie upraw nień  m inistra  

Pracy do p ow o ływ an ia  kom isji rozjem czych dla  
U ła tw ia n ia  zatargów  zb iorow ych  m iędzy pra­
codaw cam i, a pracow nikam i rolnym i g lo s  za- 
° rał tow . pos. K w apińsk i i w y tk n ą ł p rzed e- 
****ystkiem n ieśc is ło ść  w uzasadnien iu  rządo- 
}Vett>. dow od ząc, i e  w e L w ow ie  zatargi za- 
“ tw ione zosta ły  drogą p olubow nych  um ów .

za.d w praw dzie w yd aw ał orzeczen ia , lecz  n ie  
•rOszczył się o  ich sp ełn ian ie . S łu szn e są ty l­
ko takie um ow y, k tóre  strony zaw ierają do-

iW
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P 'voln ie. Z iem ianie o św iad czy li, że  w  ko- 
j^sjach rozjem czych udziału  bTać nie będą i 
Rząd tego  stan ow isk a  p rzełam ać n ie m oże, nie  
Pow inien w ięc  w nosić podobnej u staw y . M ów - 
Ca jest p rzeciw n y  przym usow em u załatw ian iu  
spraw y zatargów  i w nosi o  od rzu cen ie  u staw y  
^  P ierw szem  czytan iu .
, W n iosek  ten  upadł. U sta w ę  od esłan o  do  
Komisji ochrony pracy.

Do ustawy, zmieniającej postanowienia o pra- 
CnWniczycb związkach zawodowych, względnie o 
‘towarzyszeniach i związkach, przemawia! p. Schi- 
t̂T (Kolo Żyd.). Mówca sprzeciwia się oddaniu 

tej ustawy do wykonania ministerjiuim. spraw wewn. 
Proponuje oddać ją ministrowi pracy i op. spoi. 
r’osi również o przekazanie ustawy do komisiji 

^hkony pracy.
Ustawę odesłano do komisji administracyjnej, 

łw *nt. do porozumienia z komisją ocihrony pracy.
Ustawa o odroczeniu terminu wejścia w życie 

,łstawy o opiece społecznej w województwach po­
r t y k ie m  i pcmorskiem — została odesłana do 
*°m;»ji ochrony pracy

ODPOCZYNEK ŚWIĄTECZNY.

Przy pierwszem czytaniu ustawy o zabezpie- 
c*e®:u odpoczynku w niedzielę i święta przema- 
'Vn®l p. Insler (Kolo żyd.), który proponuje rozcią- 
*n'ęcie art 3 także na sklepy. Artykuł ten prze- 

możność zastąpienia świąt katolickich śW ę- 
*®>ni wyznania większości pracowników w danem 
Rr ied«i^ibiorstwie. Ustawę odóslano do komisji 
®chrony pracy.

POŚREDNICTWO PRACY.
P. ks. Styczyński referował ustawę o spolecz- 

***01 pośrednictwie pracy- Mówca uważa ustawę 
°^ecn.a za debrą, gdyż nadaje organizacjom i in- 
®Jytue;om społecznym prawo pośrednictwa pracy. 
p> ata za pośrednictwo będzie minimalna, bo za- 

V  5% od pierwszego miesięcznego zarobku. 
** ® tę Łp'a.i-ę .uiszcza pracodawca

Ustawę pr-zyjęto W' drugi cm i trzeciem czyta­
niu.

POCZTA, TELEGRAF, TELEFON.

P. Bartel referował ustawę o poczcie, telcgra- 
e 1 telefonie. Ustawa dotychczasowa jest niedo­

stateczna Nie uwzględnia jeszcze radiotelegrafu 
r* d o te ’.elloniu Nowa ustaw a i te dziedziny zali- 

c*» do wyłączności państwowych, daje jednak mi­
nistrowi przemysłu i handlu prawp udzielania kon- 
**•1). Rzecz ta wymaga bardzo ostrożnego Irak- 
°Wan:a, gdyż w Ameryce okazały się niepożąda- 

®e sW tki zbytniego liberalizm u na tern .polu.
Pozatem w ustawie postanowiono, by poczta 

Waciia kolei za przewożone przesyłki.
Pos. Putek zgłasza poprawkę, by wrszelkie słu-

mu.
P osied zen ie  115

żbowe przesyłki władz, urzędów i organów1 pań­
stwowych b y ły  zwolnione od opłat pocztowych, 
telegraficznych i telelo-niczinych.

Pos. Pryłuckl protestuje przeciwko nieprzyj- 
mowaniu przez urzędy depesz w językach żydow­
skim i hebrajskim, pisanych lacióskiemi literami 
Również niezrozumiale dla urzędników depesze w 
języku japońskim są przyjmowane.

Pos. Sommerstein krytykuje przepisy dozwa­
lające na naruszenie tajemnicy 'listowej, jako mo­
gące stworzyć pole do nadużyć. W końcu prze­
mówienia zgiasza rezolucję o odpowiedzialności za 
przesyłki w obrocie wewnętrznym.

Minister przem. i handlu, p. Kiedroń nie może 
się zgodzić z pos. Pułkiem,, żeby wszystkie urzędy 
państwowe miały bezpłatną korespondencję pocz­
tową Dążymy do lego, żeby wszystkie przedsię­
biorstwa państwowe były samowystarczalne i  o- 
placały się, wśęc musimy się starać także o to, że­
by i poczta nie ponosiła ciężarów, którymby spro­
stać nie potrafiła.

Pos. Dupin omawia stosunek wzajemny PK.O  
do zarządu poczt i telegrafów oraz kw estię zysków  
osiąganych przez PK.O .

W teij samej sprawie przemawiają jeszcze: min. 
przem. i handlu, p. Kiedroń, pos. Sommerstein oraz 
tow. MOraczewski, który polemizuje z pos. Duni­
nem i Sotmmerstcinem. przewidując przerzucenie 
ciężaru na warstwy pracujące

Po oświadczeniu się sprawozdawcy, p. Bartla, 
co do wniesionych peprawek przystąpiono do gło­
sowania.

Z ważniejszych poprawek przyjęto:
Ustęp 5 art. 15 upoważnia urzędy pocztowe 

do otwieran a przesyłek pocztowych niedoręczal- 
nych i uszkodzonych. Przyjęto poprawkę: „z wy­
jątkiem listowych".

Do art. 23 przyjęto poprawkę, aby zwolnić od 
o.płat pocztowych,, telegraficznych i telefonicznych 
wszelkie służbowe przesyłki władz, urzędów i or­
ganów państwowych.

Ustawę w drugiem czytaniu przyjęto.

WŁADZE GÓRNICZE.
P o  referacie p. Brzostowskiego (Zw. L. N ) 

prryięto w drugiem 1 trzeciem czytaniu ustawę o 
władzach górniczych.

Władze odtąd mają być takie: okręgowe urzę­
dy górnicze, wyższe urzędy górnicze i ministerjum 
przemysłu i handlu.

G W A Ł T Y  PO LIC YJN E.
P rzystąp ion o  do n ag łości w n iosku  w  sp ra­

w ie  g w a łtó w , d ok on yw anych  p rzez  policję  
pań stw ow ą.

Tow. pos. C upiał (P. P . S.). W  poiw. b ę ­
dzińskim  v/ ośrodku n ajw ięk szego  przem ysłu  
p ostęp ow an ie  policji jest tak haniebne i w prost 
zbrodnicze, jak to się  s ły szy  n ieraz od  p osłów  
z K resów  W schodnich . W  Z ąb k ow icach  zn ę­
cano się ohydnie nad robotn ik iem  ek sp ed ycji 
kolejow ej, chcąc w ym usić na nim zezn an ie , k to  
p op ełn ił p ew ną kradzież. B ito  go do n iep rzy­
tom ności, cu con o i zn ow u  m ęczon o . Od cza ­
su, k ied y  w  pow . będziń sk im  m am y starostę  
T rzcińsk iego , dzieją się tak ie  rzeczy . N iem niej 
haniebne zajście b y ło  w S trzem ieszycach  oraz  
w e L w ow ie , gdzie, jak w iad om o, zn ęcan o się  
nad studentem  A kadem ji H andlow ej B rechc- 
rem . O blew an o  go w od ą  i drutem  e lek try cz ­
nym w ym uszano zeznania . T akich  rzeczy  nie 
w id zia łem  n aw et za cza só w  rosyjsk ich . O b ec­
nie w  Z agłębiu w ęg low em  p od czas strajku zra­
niono 37 robotn ików  (G łos na praw icy: Ilu p o ­
licjan tów ?). R ob otn icy  c i szli p o  za liczk ę, 
która im się  n a leża ła . O tóż siedm iu śm ierte l­
nie zraniono, dw uch już sk on ało , a reszta  jest 
konająca. N ie m ożem y się zgod zić , aby na żą ­
danie k tó reg o k o lw iek  p rzem y sło w ca  policjń  
w y stęp o w a ła  i strzela ła  do robotn ików .

Minister spraw wewnętrznych, p. Huebner o- 
świadcza, żc przed (kilku dniami wydane zostało 
rozporządzenie co  wszystkich organów policji, aby 
w każdym wypadku stwierdzenia faktu bicia przez 
poi cię winnego niezwłocznie wydalać ze służby, a 
sprawę oddawać do rąk prokuratora. Minister 
przypuszcza, że to zarządzenie uwolni go na przy­
szłość od podobnych interpelacji. Odpowiedź na 
interpolację co do VCahng? została już przesłana 
marszakkdwi Sejmu, co do pobicia Brechera toczy 
się dochodzenie i winni będą ukarani.

Nagłość wniosku odrzucono 113 głosami prze­
ciw 112, wniosek został odesłany, jako zwykły, do 
komisji administracyjnej.

Następnie p. Wędziagolski uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie nadużyć policji, zwłaszcza na 
Kresach Wschodnich. Policja szykanuje posłów  
lewicowych, co przekracza już wszelką miarę

Wniosek swój p. Wędziagolski ilustruje całym 
szeregiem faktów brutalności i bezmyślności za­
rządzeń policy ’nych.

Nagłość wniosku odrzucono 124 głosami prze­
ciw  119. (Glosy na lewicy: Ładnie, gloryfikują bez­
prawie).

GWAŁTY PRUSKIE.
P. Skowronek uzasadnia! nagłość wniosku w  

sprawie aresztowań Polaków na Śląsku pruskim. 
Masowe aresztowania przez władze pruskie mają 
na celu steroryzowanie ludności polskiej wobec 
zbliżających się wyborów do parlamentu, wreszcie 
mają wpłynąć na układy w Genewie i wywołać 
rozruchy na terenie Śląska, co skłoniłoby Ligę N a­
rodów do zajęcia się tą sprawcą. Aresztowano pod 
pozorem zdrady stanu członków związku byłych 
powstańców, który zajmuje się losem widów i sie­
rot po poleg'ydh.

Nag’ość przyjęto
Marszałek zawiadomił, że p K ozłowski, wy- 

b-any do komisji żyrardowskiej, nie może w niej 
brać udziału, i że zamiast niego wchodzi p. Dzier­
żą wertd.

Następne posiedzenie w poniedziałek, 7 b m., 
o godz. 4 popoł.

Kronika 
p a r l a m e n t a r n a

KOM ISJ'A W O JSK O W A .
U staw a  o  zasiłk ach  d la  rodzin rezerw istó w .—  

Przym us p rzysięg i religijnej!
D ysk u tow an o  nad w zn ow ien iem  m ocy o- 

bow iązującej T ym czasow ej U staw y  o zasiłk ach  
dla rodzin rezerw istó w  p o w o ła n y ch  na ć w i­
czen ia .

M ów cy  zazn aczy li, że  u staw a  jest n ied o ­
sta teczn a , że  R ząd do tej pory  n ie  p rzed łoży ł 
Sejm ow i projektu  u staw y  stałej- Jed n ak  ze  
w zg lęd ów  na los rodzin rezerw istó w , p o w o ły ­
w anych  na ćw iczen ia  w roku  1924, u staw ę da­
w niejszą  prze-dłużono na rok b ieżą cy . U ch w a ­
lono zarazem  rezolucje: jedną o  jaknajszyb- 
szem  p rzed łożen iu  przez R ząd S ejm ow i pro- 
leiktu sta łe j u staw y i drugą —  ab y  R ząd  p od ­
w y ższy ł staw k i zap om ogow e.

D ok oń czon o  drugiego czy tan ia  u sta w y  o  
ob ow iązk ach  szereg o w có w  armji polsk iej i na 
w n iosek  referen ta  p o sła  K cśc ia łk o w sk ieg o  roz­
p o częto  trzec ie  czy tan ie  tej u staw y.

Pos- Z ałuska poparty  przez  p o sła  k s. N o­
w a k o w sk ieg o , zg łasza  w n iosek  o sk reś len ie  
4-tego  punktu  art. 1-go t. j. o sob n ego  tek stu  
p rzyrzeczen ia  d ła  o sób  b ezw yzn an iow ych , 
w stęp u jących  d o  w ojska. P rzed sta w ic ie l w oj­
sk o w o śc i p. pułk . P e tra ży ck i uzasadnia  sta n o ­
w isko  R ządu n ie ty lk o  odnośnym  art. K on sty ­
tucji, a le i tem  i e  p rzec ież  b ezw y zn a n io w cy  
m uszą być, w stęp u jąc  na słu żb ę  w ojskow ą, 
zw iązan i p rzyrzeczen iem .

T ow . p o se ł M alin ow sk i uzasadnia  k o n ie ­
czn ość  to lerancji, gdy chodzi o  sum ien ie ludz­
k ie, przestrzegając przed  przym usem  religij­
nej przysięg i, k tórego  sto so w a n ie  g w a łc i su ­
m ien ie  n iew ierzących .

P os. 7 a lu sk a  n am iętn ie  d ow od zi, ż e  a u to ­
ry tet rełigjd w ym aga, aby o b ezw y zn a n io w ca ch  
nigdzie nie b y ło  w zm ianki n a w etl

T ow . M alin ow sk i zn ów  tłom aczy , ż e  w ła ­
śn ie au tory tet religji w ym aga n ie  g w a łtu , ale  
w oln ości sum ienia.

W  głosow an iu  8 g łosam i p rzec iw  7-m iu  
w n iosek  p osła  Z ałuski przech odzi!

T o w . M alin ow sk i zg ła sza  od rzu con y  punkt 
jako w n iosek  m niejszości.

D a lej rozp atryw ano sp raw ę dym isji gen. 
R ybińsk iego —  obrady uznano za poufne.

Z KOMISJI PRAWNICZEJ.
Sejmowa komisja prawnicza na posiedzeniu d®. 

4 b. m. rozpatrywała projekt ustawy w sprawie 
przyrzeczenia kupna i sprzedaży nieruchomości
miejskich

Refer. ,pos. Łypacewiciz: W  projekcie wpro­
wadzono zasadę, że umowy już zawarte nie mogą 
być rozwiązane przez zwrot podwójnego zadatku.

Cały projekt przyjęto w drugiem i trzeciem  
czytaniu.

Następnie komisja przystąpiła do rozpatrzenia 
poprawek Senatu do ustawy o ochronie lokato­
rów.

Senator Buzek uzasadniał poprawki uchwalo­
ne przez Senat. Przeciwko udzieleniu głosu przed­
stawicielowi Senatu zaprotestował po®, tow. Li- 
berman.

Po dyskusji przyjęto poprawkę stylistyczmą, 
aby zmienić termin najemca i podnajemca na loka­
tor i sublokator.

Długą i ożywioną dyskusję wywołała popraw­
ka, wyjmująca z pod1 ocihrony lokatorów pomiesz­
czenia w budynkach rządowych i samorządowych 
zajmowane przez sklepy, restauracje i spółki ak- 
cyja-e

W głosowaniu poprawkę Senatu odrzucono, tak 
że te kategorjc pomieszczeń korzystają nadal z do­
brodziejstw ustawy.

Dalej przyjęto poprawkę, że tylko gruntownie 
przebudowane mieszkania podlegają ochronie

Dalej poprawkę, że osoby mieszkające -stale w 
hotelach, są wprawdzie zabezpieczone przed eks­
misją. ale muszą płacić czynsz wedle cennika ho­
telowego. Poprawka ta jest znaczoctn pogorsze­
niem ustawy. Lokatorzy hotelowi zmuszeni miesz­
kać w hotelach zostaną obecnie wydani -na łup pa 
skarstwa

Najciężej odbije się to na oficerach, za któ­
rych Rząd od 1-go kwietnia nie płaci komornega 
w betelach.

Przyjęto,także poprawkę, t e  z ochrony korzy­
stają także mieszkania służbowe w domach ko­
palnianych i fabrycznych. Co do letnisk i uzdro­
wisk usla.ono, że odhrouic jedynie nie podlegają 
goście sezonowi.

Wreszcie w myśl poprawki Senatu rozciągnię­
to ochronę na pomieszczenia zajmowane w pań­
stwowych budynkach przez kooperatywy kolejo­
we.

Dalszy ciąg obrad nad poprawkami Senatu od­
będzie się na następnem posiedzeniu komisji.

Z K O M ISJI DRO ŻYŻNIANEJ.

W czoraj zak oń czon o  dyskusję nad spra­
w ozdaniem  kom isarza do w alk i z drożyzną. 
P rzed sta w ic ie le  p raw icy  u siłow a li zb aga te li­
zow ać dyskusję i n ie  d op u ścić  d o  niej, za słan ia ­
jąc się argum entem , iż kom isarjat jest w  sta ­
nie likw idacji.

T ow . tow . Zarem ba i A rc iszew sk i n ie d o ­
puścili jednak do p rzyjęcia  przez kom isję li­
kw idacji K om isarjatu. S tw ierd zili, że  zarzu ty , 
czyn ion e K om isarjatow i, ty czą  się albo o k re ­
su istn ien ia  d aw n ego  m inisterjum  aprow izacji, 
albo też  sm utnej pam ięci rząd ów  p. Bajdy, k tó ­
ry ca łą  sw oją d zia ła ln ością  d y sk red y to w a ł K o­
misarjat. N ie jesteśm y  Z adow oleni z d z ia ła l­
ności K om isarjatu, gdyż n igd y n ie d aw an o mu  
od p ow ied n ich  upraw nień  i zarządzen ia  K om i- 
sarjatu często  w is ia ły  w  pow ietrzu . W ie lo ­
krotn ie  daw aliśm y ternu w yraz, żądając roz­
szerzen ia  k om peten cji tej in stytucji i u sta len ia  
jej funkcji w  c a ło k sz ta łc ie  gospodark i pań­
stw ow ej. N a tej liraji sp od ziew aliśm y się  sp o t­
kać tych, co się m ienią przed staw icie lam i m a­
łoro ln ego  w łośc iań stw a . D la tego  też  d z iw i nas 
stan ow isk o  W yzw olen ia , k tóre  ca łk o w ic ie  p o ­
kryw a się w  danym  w yp ad k u  ze stan ow isk iem  
ob szarn ików ; sp ek u lan tów  i paskarzy .

W  w yn ik u  dyskusji tow arzysze  nasi po­
staw ili w n iosek , dom agający się u trzym ania  
ingerencji P aństw a w  d zied zin ie  w a lk i z  dro­
żyzną i och rony in teresó w  sp o ży w có w .

R ezolucja  ta w y w o ła ła  ch arak terystyczn ą  
dyskusję. Przyparci do muru p rzed sta w ic ie le  
w arstw  p osiadających  zm uszen i byli stw ier ­
dzić istn ien ie  drożyzny i k o n ieczn o ść  w alk i z 
nią. R ezolucję n aszych  to w a rzy szó w  przyję­
to. P rzyjęto  rów n ież  do w iad om ości sp raw o­
zdanie K om isarza.

•  •*
Z abaw ny in cyd en t zd arzy ł się  p od czas g ło ­

sow an ia  rezolucji, zg ło szon ej przez  n aszych  
tow arzyszów .

P rzed sta w ic ie l P iasta  n ie  ch c ia ł s ię  zgo ­
dzić na ochronę in teresó w  sp o ży w cy , propo­
nując w zam ian  ochronę in teresów ... „konsu­
m enta".

T ow arzysze  nasi p oszli na to u stęp stw o . 

K O M ISJA  O C H R O N Y  PR A C Y .
Sejm ow a Kom isja O chrony P racy  przyję­

ła  projekt u sta w y  o organizacji biur p ośred n ic­
tw a  pracy. W n iosek  zm arłego  p o sła  P iech y  o 
rozciągn ięcie  na G órny Śląsk u sta w y  o cza s ie  
pracy w  p rzem yśle  i handlu zosta ł odrzucony!! 
W ięk szo ść  K om isji p o stan ow iła  od roczyć za­
ła tw ien ie  tej sp raw y d o  czasu  p rzed łożen ia  
przez R ząd projektu  u staw y, zm ierzającej do  
ogólnej unifikacji u sta w o d a w stw a  sp o łeczn ego !

Z naczen ie tej u ch w a ły  jest jasne: ch od zi 
tu o d op om ożen ie  k ap ita listom  górnośląsk im  
do p rzed łu żen ia  czasu  rob oczego  i o  podk op a­
nie u staw y  o 8-godz. dniu roboczym !

N ied aw n o  w ięk szo ść  Sejm u —  w b rew  u- 
lo czy s ty m  p rzyrzeczen iom  R ządu, danym  w  o -  
k resie  p leb iscy to w y m  —  u ch w aliła  p oc iągn ię­
c ie  górn oślązak ów  do słu żb y  w ojskow ej. K ie-  
(ły chod zi o  c ięża ry  —  w te d y  stosu je  się na G . 
Śląsku b ez  cerem onji u staw ę polską. K ied y  
chod zi o  k o rzy śc i —  od m aw ia  się górnikom  
u sta w y  polsk iej!

O brady nad  w n iosk iem  tow . pos. Prausso- 
w ej o  jed norazow ym  od szk od ow an iu  w  razie 
n ieszczęś liw eg o  w yp ad k u  od roczon o  aż do  
czasu w ysłu ch an ia  opinji rządu w  tej sprawie.

USTAW Y SAMORZĄDOWE.
Sejm ow i komisja administracyjna ustaliła po­

rządek obrad nad projektami ustaw samorządo­
wych. Najpierw będą rozpatrywane, projekty o- 
staw o samorządzie gpuny wiejskiej i przy tej spo­
sobności komisja wyrazi pogląd na ogólny ustrój 
administrac#’ i samorządu w Państwie.

Komisja ustaliła nadto, i i  na posiedzenia ko­
misji zaproszeni będą rzeczoznawcy w miarę po­
trzeby.

Sprawy te załatwione były przez komisję m ie­
siąc temu. Komisja miała się zebrać tló-go mar­
ca, by rozpocząć dyskusję. A le przewodniczący 
komisji, pos. liski (Zw. L. NJ, nSe zwoial posiedze­
nia w oznaczonym terminie, a na wczorąjszem —- 
zamiast przystąpić do obrad nad ustawią, postawił 
na porządku dziennym już załatwioną sprawę po­
rządku obrad.

Pos. Kozłowski (Zw. L. (N.) zaproponował, by 
komisja odbyła pierwsze czytanie wszystkich ustaw 
jednocześnie!

Tow. pos. Jaworowski zaprotestował przeciw­
ko propozycji tej, jako sprzecznej z regulamioen* 
wykazując, iż prawica sabotuje ustawy samorządo­
we, co uwidoczniło się zarówno w propozycji pos. 
Kozłowskiego, jak i w fakcie niezwoływania prze* 
dłuższy czas posiedzeń komisji, jak wreszcie w po­
nowne®) rozpatrywaniu już załatwionej sprawy

Wniosek pos. Kozłowskiego upad).
N A SZ E  IN T ER PEL A C JE .

T ow . Szczei-kow sk i z ło ż y ł in terp elację  w  
Sejm ie w  znanej czy te ln ik om  naszym  spraw ie  
—  p obicia  i poranien ia  k ilk u d zies ięc iu  rob ot­
n ików  nod  fabryką K indlera w  Pabianicach.
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Kronika pofffyczna.
PRÓBY ZAMACHU NA 8-0 GOD£ DZIEŃ

PRACY.
Premier Grabski przyjął wczoraj przedsta­

wicieli Związku przemysłowców hutniczych. 
Delegaci przedłożyli szereg swych postulatów, 
a między mnemi domagali się przedłużenia 
dnia pracy w przemyśle hutniczym.
„ W odpowiedzi premjer Grabski oświad­

czył. te  Rząd stoi stanowczo na stanowisku u- 
trzymama 8-godz. dnia pracy.

Szkoda, ie Rząd nie stał ..stanowczo" na 
stanowisku 8-godz. dnia pracy wtedy, gdy 
przemysłowcy górnośląscy dokonali nań za­
machu.

MANJA POJEDYNKOWA 
z powoda krytyki poselskiej.

Z powodu krytyki, której poseł Anusz pod­
dał w Sejmie działalność komisariatu oszczęd­
nościowego, p. Mścisław Godlewślri, urzędnik 
komisarjatu i mąż zaufania p. Moskalewskiego, 
wyzwał na pojedynek posła Amusza. Sekun­
danci zażądali, aby zwołać przedtem sąd ho­
norowy, który orzeknie o pojedynku.

P. ZAMOYSKI NIE USTĘPUJE.
Wydział polityczno - prasowy prezydjum 

Rady ministrów stwierdza, że pogłoska, poda­
na przez niektóre dzienniki o spodziewanym 
ustąpieniu p. ministra spraw zagranicznych Za­

moyskiego ze względu na zły stan zdrowia, 
jest zupełnie bezpodstawna. (PAT).

POSEŁ CHŁAPOWSKI W PARYŻU.
Poseł polski w Paryżu Chłapowski został 

przyjęty wczoraj przez Poincarcgo. 0  godz. 4 
po poł. poseł Chłapowski wręczył prezydento­
wi Millerandowi listy uwierzytelniające.

NOWY WICEMINISTER M. S- W.
Na stanowisko wiceministra spraw we­

wnętrznych powołany zostaje p- Dutkiewicz z 
sądu apelacyjnego warszawskiego.
POLSKO - ROSYJSKA KONWENCJA KO­

LEJOWA.
Na wczorajszctn posiedzeniu delegacji pol­

skiej i sowieckiej w sprawie konwencji kole­
jowej, w szczegółowej dyskusji okazało się, że 
między projektami konwencji obu stron niema 
zasadniczych, niedających się wyrównać róż­
nic. Celem uzgodnienia pierwszych 8-u arty­
kułów konwencji, wyłoniona została z pośród 
członków obu delegacji podkomisja, która ma 
przygotować redakcję tych artykułów na dzi­
siejsze posiedzenie.
W SPRAWIE ZAIść LISTOPADOWYCH.

W dniu wczorajszym towarzysze posłowie 
Barlicki, Marek, Libcrman i Hausner odbyli 
konferencję z premjerem p- Grabskim w spra­
wie zajść w listopadzie 1923 r. w Krakowie, 
Borysławiu i Tarnowie.

T E L E G R A M Y ,
Prace komitetu pzeczoznawcśw

PRZED ZŁOŻENIEM SPRAWOZDANIA
Paryż, 4 kwietnia. (PAT). Podkomi­

tet redakcyjny komitetu rzeczoznawców 
kontynuował wczoraj swe prace. Sprawo­
zdanie będzie przedstawiooe komisji od­
szkodowań w niedzielę Lub w poniedziałek 
przed południem. Nastąpi to na uroczy­
ste m posiedzeniu komisji. Po rozpatrzeniu 
sprawozdania na jednem lub dwóch posie­
dzeniach, komisja odszkodowań przekaże 
sprawę rządom państw sprzymierzonych i 
prawdopodobnie rządowi Rzeszy, który zo­
stanie wezwany do zgłoszenia swych po­
glądów r.a paśmie Po zapoznaniu się z u- 
wagami mocarstw sprzymierzonych i ewen­
tualnie, rządu niemieckiego, komisja od­
szkodowań poweźmie decyzję. Możliwe 
jest również, że przedtem będą przesłucha­
ni jeszcze delegaci niemieccy.

WYSOKOŚĆ SPŁAT.
Paryż, 4 kwietnia. (PAT). „Informa­

tion" donosi, że rzeczoznawcy ustalili wy­
sokość spłat niemieckich po Upływie ter­
minu moratorium na 2,5 miljarda mk. w 
złocie rocznie przyczem użyta ma być me­
toda umożliwiająca podwyższenie ra t spłat 
rocznych w miarę odzyskiwania zdolności 
płatniczej przez Niemcy. Rzeczoznawcy

proponują w miejsce dotychczasowego sy­
stemu indeksu jćdinoliltego wprowadzenie 
systemu indeksu wielokrotnego. Komisja 
odszkodowań ustali na podstawie tego in­
deksu w każdym roku po upływie morato­
rium Wysokość spłat, które Niemcy mają 
uiścić. Według „Petit Parisian" reńśko- 
westfalska sieć kolejowa będzie stanowić 
specjalny dział niemieckich kolei państwo­
wych. Dochody brutto z tychże koiled bę­
dą wpływać bezpośrednio do banku emi­
syjnego, podczas gdy dochody z inmych li- 
nji kolejowych będą wpływać bezpośred­
nio ira rachunek komisji odszkodowań. Z 
tego powodu żadne dochody z reńsko-west­
falskiej sied kolie j owej nie będą wpływać 
do niemieckiej kasy państwowej.

CZY NIEMCY SIĘ ZGODZĄ-
Wiedeń, 4 kwietnia. (PAT). „Neue 

Freie Pressre" donosi z Paryża, że ‘komisja 
odszkodowań, stosownie do artykułu 234 
traktatu pokoj owego, ma zamiar dlać rzą­
dowi niemieckiemu możność wypowiedze­
nia się w sprawie projektu rzeczoznaw­
ców. Rząd niemiecki będzie musiał oświad­
czyć, czy gotów jest przyjąć projekt rze­
czoznawców i wypełnić go.

Wiadomości z Niemiec.
PRZED WYBORAMI.

Berlin, 4 kwietnia. (PAT.). „Deultsche 
AWgemeine Ztg.“ donosi z Prus Wschod­
nich, że wszelkie próby porozumienia wy­
borczego (pomiędzy partjami prawicowemi 
spełzły na niczein. Trzy partje prawicowe, 
a mianowicie: nacjonaliści:, hittlerowcy i t. 
zw. niemiecko-socjalni, wystawiają odręb­
ne listy wyborcze. Panujące dotąd w Pru­
sach Wsch. dobre stosunki pomiędzy nacjo- 
aalistami a ludowcami uległy w ostatnim 
czasie pogorszeniu.

STRAJK KOLEJOWY.
Berlin, 4 kwietnia. (PAT). Związek 

kolejarzy okręgu berlińskiego oświadczył 
gotowość przystąpienia do strajku, o ile

żądania kolejarzy nie zostaną uwzględnio­
ne. W okręgu hamburskim wstrzymany zo­
stał ruch towarowy. W okręgu e’lberfetldiz- 
kiim rozpoczął się częściowy strajk. W  or 
kręgach shlttgardzkim i kasselskim straj­
kują tylko niektóre stacje towarowe.

Berlin, 4 kwietnia. (PAT). Dzienniki 
donoszą, że podczas wczorajszych rokowań 
między ministerjum komunikacji Rze­
szy, a przedstawicielami organizacji kole­
jarzy zgodzono się na 15-to procentową 
podwyżkę zarobków. Pozatem stroiny wy­
powiedziały swą zgodę na zmianę niektó­
rych specjalnych postanowień taryfowych. 
Umowa podlega jeszcze zatwierdzeniu 
przez gabinet Rzeszy,

Psin slrzjiał folom M a ! H i i  i ;  Mii Psim
Paryż, 4 kwietnia (PAT.). — Izba uchwa- 

Uła votum zaufania dla rządu 408 głosami prze­
ciwko 151.

Paryż, 4 kwietnia. (PAT). Na począt­
ku szóstego posiedzenia konferencji dla za­
warcia nowej konwencji emigracyjnej zaj­
mowano się sprawą szkolną. Poseł Wacho­
wiak przedstawił niekorzystny stan orgaini- 
zacji szkół dla robotników polskich we 
.Francji. P. Sokal wręczył dcłegadjt francus­
kiej deklarację pisemną, zawierającą resu­
me życzeń kolanj i polskiej w tej sprawie. 
Delegacja francuska obiecała udzielić od­
powiedzi po rozpatrzeniu deklaracji pol­
skiej. Sprawa kosztów przejazdu robotni 
ków do Francji wywołała dyskusję. Dele­
gacja ' francuska domagała się utrzymania 
obecnego systemu przewozu na koszt pra­
codawcy. Delegacja polska, podtrzymując 
przeciwny punkt widzenia, oświadczyła, że 
naprężenie stosunków między robotnikami 
polskimi, a pracodawcami francuskimi jest 
następstwem wstrzymania zarobków robo­
tniczych celem pokrycie kosztów podróży 
do Francji. Delegacja polaka kładła na- 
««sk na ścisłe stosowanie zasady rówwr 
ańemego traktowania robotników polskich 
i francuskich Dalszy ciąg rozpraw^ odło­
żono do następnego posiedzenia.

Paryż, 4 kwietnia (PAT). „Petit Pa- 
riwen" donosi z Londynu, że Macdonald u- 
da się wkrótce do Paryża celem osobistego 
omówienia sytuacji z roincarem przed ze­
braniem się konferencji premjer ów państw 
sojuszniczych. Macdónald jest zdecydowa­
ny nie zwoływać konferencji międzysoju­
szniczej, dopóki nie zostanie zapewniony 
współudział Stanów Zjednoczonych.

Londyn, 4 kwietnia (PAT.). P. R. — 
Wobec pojawienia się w prasie pogłosek o 
za mi er zenem jakoby przez Mac Donalda 
odbyciu w dniach najbliższych podróży do 
Francji w celu odbycia bezpośredniej kon­
ferencji z Poincare, w dobrze poinformo­
wanych kołach Londynu zaprzeczają sta­
nowczo tym wiadomościom. Zdaniem tych 
kół podróż taka mogłaby nastąpić jedynie 
po otrzymaniu przez Mac Donalda sprawo­
zdań obu komitetów rzeczoznawców, po 
szczegółowem ich prze stud jowaniu i wresz­
cie po zasięgnięciu opinji sojuszników od­
nośnie tvchże raportów'.

11.

kacyjntej. W kołach politycznych twierdzą, 
że projekt odroczenia skupczyny do poło­
wy maja nie został jeszcze przez króla za­
twierdzony. Z tego powodu oczekują od­
roczenia rozwiązania parlamentu, W tym 
wypadku jednak gabinet Pasicz - Pribacer 
wicz podałby się do dymisji. Słychać, że 
król dąży do utworzenia gabinetu koalicyj­
nego, na którego czele stanąłby obecny pre­
zydent Iżby Jovaniovicz.

j i  wejsKowa w l i
Paryż, 4 kwietnia. (PAT). Konferen­

cja ambasadorów zbierze się prawdopodo­
bnie w najbliższą niedzielę, aby zająć się 
odpowiedzią na notę niemiecką w sprawie 
międzysojuszniczej kontroli wojskowej w 
Niemczech,

Sionii iiis-iesuisi
Berlin, 4 kwietnia. (PAT). Według 

wiadomości, otrzymanych z Pekinu, rząd 
chiński zamierza podpisać z rządem sowie­
tów układ, o ile tein ostatni zobowiąże się 
ewakuować Mongolję.

i i r i i i n  m i  m
Angora, 4 kwietnia. (PAT). Zgroma­

dzenie Narddowe postanowiło zaniechać 
wypłacania ex kalifowi poborów,

S‘\M
ZASADNICZO PRZECIW — W PRAK­

TYCE ZA.
Budapeszt, 3 kwietnia (PAT.).—Zgro­

madzenie narodowe przyjęło dzisiaj pro­
jekt ustawy w sprawie reformy szkół śred­
nich. W dyskusji zabrał głos minister Kle- 
belsberg, który oświadczył, iż jest zasadni­
czo przeciwny „numerus claiusus", że jed­
nak skasowanie „numents clausus" jest o- 
becnie nieaktualne, wobec konieczności 
zwolnienia, zgodnie z planem sanacyjnym, 
15 tys. urzędników, posiadających wy­
kształcenie akademickie.

— (PAT. podaje, że podczas ouęgdajszcgo noc­
nego posiedzenia francuskiej Iżby Deputowanych 
Poincare stwierdzi}, ie  zastawy, jakie posiada F ran­
cja w Zagł. Rukry, nie wystarczają do spłacenia 
należności francuskiej, przedstawiają one jedynie 
znaczną wartość. Posiadamy jednak — mówi (Poin­
care — środki, dzięki którym możemy otrzymać od 
Nielmfiee więcej , W odpowiedzi socialists, Varen- 
ne, odrzekł, te  socjaliści francuscy głosili zawtsze 
niezaprzeczalne prawo Francji d-o odszkodowań i 
w razie objęcia władzy przez francuską partję *0- 
cjafjstyczną — Niemcy nie mogą się spodziewać 
skwitowania z długu, a to  dlatego, że Niemcy wła­
śnie ponoszą odpowiedzialność za wybiuch wojny.

— Senat francuski uchwalił przyjętą już przez 
Izbę deputowanych ustawę o Bczbie posłów. Licz­
ba ta  zredukowana została z 622 na 584 posłów.

— Rząd francuski odrzucił prośbę zdetroni­
zowanej greckiej pary królewskiej o udzielenie jej 
pozwolenia pobyto we Francji. Analogicznej p ro­
śbie odmówił rząd angielski.

— W Bazylei rozpoczęła się sesfja międzyna­
rodowej ttnijS parlamentarnej

— Firma Armstrong i W ikker w  Londynie u- 
kończyła budowę największego w świecie doku 
pływającego. Dok ma pojemności 60.000 ton.

— W  Laborzc (Indjef i w okolicznych miejsco­
wościach panuje dżnria. W Lahorze umiera co­
dziennie przeciętnie 30 ludzi.

NIEPEWNA SYTUACJA RZĄDU.
Białogród, 4 kwietnia. (PAT). Przy­

wódca bloku opozycyjnego Davkkmcz zar 
żądał dziś imieniem opozycji od prezydjum 
skupczyny natychmiastowego zwołania 
skupczyny aby parlament mógł przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie'* komisji weryfi-

Prowincja.
OPATÓWEK.

Stosunki w  miejscowej fabryce sukna.
Od dm. 18 do 24 marca trwiał strajk żywiołowy 

w miejscowej fabryce sulkma. Strajk został spo­
wodowany postępowaniem p. dyrektora Szymśkie- 
go który, pomimo zapewnień danych przedsta­
wicielom związku, że w  razie zapotrzebowania, 
przyjmować będzie do piracy zredukowanych po­
przednio robotników — zaczął przyjmować nowych, 
niewykwalifikowanych robotników Po wielkich 
trudach udało się robotnikom, przy interwencji 
Inspektoratu (Pracy, uzyskać spełnienie wysunię­
tych postulatów i (zatarg został zlikwidowany.

Obecnie wśród robotników panuje niezadowo­
lenie, ponieważ nie otrzymali należnej tygodniowej 
zapłaty. IP. dyrektor mówi', *e niema pieniędzy, i 
te  zamiast zapłaty — robotnicy mogą otrzymać to­
war z fabryki, ale robotnicy nie mają pieniędzy na 
życie.

Jeszcze jeden szczegół, charakteryzujący miej­
scowo stosunki. W dzień imienin Marszałka Pił­
sudskiego miejscowy ..Strzelec" postanowił wy- 
m as zerować z orkiestrą do  Kalisza. a  ź>e nie posia­
da własnej, zwrócił się do administracji fabryki z 
prośbą o wypożyczenie instrumentów muzycznych 
na ten c e l Administracja odmówiła, motywując 
odmowę swoją tent, że... w  fabryce trwa właśnie 
strajki!

Gdy w  kilka dni potem (strajk trwał jeszcze) 
gniazdo „Sokola" w Opatówku zwróciło się z pro­
śbą o wypożyczenie orkiestry dla towarzyszenia 
sztandarowi ,Sokoła” do nowoefrranego pnezesa, 
tym razem Tobotnicy, którzy grają na Łych instru­
mentach, nie chcieli się zgodzić na wzięcie odzia­
ła. odpowiadając tak samo, ie  strajk nie jest jesz­
cze zlikwidowany,

Głosy czytelników.
W sprawie dziatalnoici ks. Seewalda, prefekta 

szkoły ludowej w Sandomierza

Prefekta szkoły ludowej w Sandomierzu, ks< 
Te deus za Scewaldn, • aresztowane, i osadzono w 
micjscowcm więzieniu, pd zarzutem dopuszczam* 
się gwałtów na nieletnich dziew -zynkach, uczęsz­
czających do szkoły!

Ponieważ, jak dowiedzieliśmy się ks. prefekt 
został tymczasem zwolniony i znajduje się we 
Lwowie, sprawę tę podajemy do wiadomości pu­
blicznej . Chodzi nam o to, aby nie została om* 
prrypadkiem zatuszowana, o co starają się mtoi- 
scowń endecy.

J.

Ruch robotniczy
Z żyda partii

Dziś o godz.' 10 '/, rano w lokalu Cen- 
traJlnego Komitatu Wykonawczego P. P. S. 
(ul. Warecka 7) odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Wydziału Kobiecego.

Uroczysta Akademja. W niedzielę, 
dn. 6  b. tn. o godz. 11 rano w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed­
mieście 66) odbędzie się Uroczyste Odsło­
nięcie Sztandaru Centralnego Wydziału Ko* 
biecego z udziałem posłów sejmowych i p.p. 
artystów Opery i Teatrów Warszawskich.

Łaskawy współudział przyrzekli: pp. 
Mar ja B u d z is izew sk a , dyr. Helena Zalew­
ska. panowie: Stanisław Kowalski. Euge- 
njusz Narożny i Piotr Szepietowski. Chór 
Gazowni i Orkiestra Zw. Muzyków.

Bilety nabywać można w 0 . K. R. (Al- 
Jerozolimskie 6 ) od godz. 10 — l i  od 5—7, 
w Redakcji „Robotnika", Warecka 7, C. K- 
W. (Warecka 7), w Księgarni Robotniczej 
(Wspólna 17), w Banku Ludowym (Mar­
szałkowska 99), w dzień Akademj i przy 
wejściu od godz. 9 rano.

Senator tow. Posner wyjechał wczoraj na 
3 tyg. do Genewy.

Baeznoii tow. piekarze! W  sobotę, dn 5 b. m. 
o godz. 6 wieoz. w lokalu przy ul Chłodnej 4 I( od­
będzie się zebranie Koła piekarzy P . P.. S.

Ruch zawodowy
9

POSIEDZENIE KOMISJI CENTRALNEJ 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

odbędzie <sdę w poniedziałek dnia 7 kwiet­
nia o godz. 5 pp. w lokalu Komisji — W a­
recka 7, II p. . . .

Na porządku obrad sprawa s t r o ik u  
górników o utrzymanie dotychcza-scwega 
czasu pracy i mordów policji, dokonanych
na strajkujących. . , .

Wszyscy obecni w Warszawie człon­
kowie Komisji muszą się sławić obowiąz­
kowo i punktualnie.

Sekretaria t Komisji Centralnej-
W arsz a w sk a  Rada Zw. Zaw. Z da. 1 (kwietni* 

r. b. sekretariat Warszawskiej Rady Zw. Zaw. w 
ciągu dnia czynny jest w lokato Zw. Zaw. Gazowni, 
Kredytowa 3 (tel 29-18), gdzie też należy kiero- 
wafr wanelką korespondencję. W sprawach Rady 
sekretarz przyjmuje interesantów w godzinach od 
10 — 2 i od 5 — 6.

B e zp ła tn a  poradnia Rady Zw. Zaw. dla człon­
ków Zw. Zaw czynna jest bez przerwy w lokalu 
przy uł. W aredkiej 7 <11 piętro) w środy i piątki 
w godzmacih od 7 — 8 wiec z.

Związek Robotników Przemyśla Spożywczego, 
We wtorek, da. 8 kwiertnta o godz. 4-ej ppol. w lo­
kalu przy ul. Chłodnej 41, odbędzie się posiedzenia 
Wydztiału Wykonawczego, Proszeni są o przyby­
cia tow tow.: poseł Dobrowolski, Morawski Śla­
dowski, Stantoch, Laskowski, Grymin, U lma* 
Marks, Walentynowicz i Rouenberg.

Ze Zw. Zaw. Ochroniarek. W  dm. 22.112 r. b- 
odbyło się ogólne zebranie wychowawczyń przed­
szkoli miejskich, na którem zapadły następując* 
uchwały:

I. 'Wychowawczynie przedszkoli m. Warszawy 
postanawiają zakupić po jedne,) akcji Banku Pub 
skSego na osobę. Do zakupu akcji upoważnić Spół-

* drictoię Naucz. Szk. Powszechnych.
II. W sprawie „Statutu o uposażeniu pracowni, 

ków miejskich*' postanowiono wysłać delegację d» 
prezydenta miasta, która przedstawi następująca 
postulaty:

1) Wszystkim wychowawczyniom przedszkoli 
miejskich, które w chwili wejścia w życie „SiatoW 
o uposażeniu pracowników miejskich" zajmują star 
nowsko służbowe. Magistrat przyzna prawa i w y  
uajgrodżeaże odwonłatlok wykwalifikowanych, at
do dn, 1.1 1929 r„ do którego to terminu wychowa­
wczynie przedszkoli winny wykazać się śwSwdee- 
twc-m ukończenia 4-ch kl. szkody śnedróąj.

2) Magistrat powoła do życia Komisję złożoną 
z przedstawicieli Ma gistratu i Zw. Zaw. Ochrons*- 
rek. która zajmie się opracowaniem pragmatyki 
służbowej dla wychowawczyń przedszkoli.

.Metalowiec". (Po długiej przerwie zaczyn* 
wychodzić nanowo .M etalowiec", organ Zw. Rob- 
Przem. Metalowego w Polsce, pod redakcją t o *  
Andrzeja Tetter*.
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Związek Robotników Przemyśla Metalowego.
o go Az. 5 pp. odbędzie się zebranie orgaimza- 

^ t t e  praktykantów 5 młodocianych robotników— 
^ ta iow ców  w lokaja Związku (Leszno 53). Zebra* 

ważne bez względu na ilość obecnych.
Ze Zw. Zsw. Fotograiów-Pracowników. Dnia

* b m. o godz. 7 wiecz. Zarząd Zwią/Uu uprasza o 
^°®eczne przybycie wszystkich pracowników ło- 
W ralioznych na zebranie przy ul. Nowogrodzkiej

. Nr. 27. w sprawie unormowania plac.

Związek Robotników Przemyślu Włóknistego.
Dziś o  goxfe. A  zebranie sz tyk itrów  i haf ciarek- ot 
ł 0^  6 w. zebr .szwaczek stehnoiwiiczek i  a b r ł a -  
c*f'k W  niedzielę o  godz. tO r  zebranie Zarządu 
Zwiiązkti (praszeni są o  przybycie -Ło»w. tow. W oj- 
'ierłrwsłrt i Kłhnczak; a godz, 10 r, zebranie rob.
* f a b r y k  d y w a n o w y c h -

Zwycięstwo poAczoszników. W tych dniach po 
tSUkudaiowych konferencjach przy pośrednictwie 
2wi*jku (wolska 54) robotnicy pończoszniczy iizy- 
*k»fc podwyżki na roboty akordowe o 26%', a na 
robo.tr pomocnicze łonowe o 40%.

Strajk krawców w Przemyśla.

Z powodu nieuwzględnienia przez pracodaw- 
c*w iądar.ia podwyżki płacy, za strajk o wali dnia
* b. ta. robotnicy krawieccy .w Przemyślu. Do­
tychczasowe place są ogromnie niskie, sięgają bo­
giem zaledwie 35 — 40 milionów mk. tygodniowo

krawców wykwalifikowanych, pracodawcy u- 
*«źają jednak, te  <Ma robotnika i ty k  wystarczy.

R u c h  k u ł t - o ś w l a t o w y .
Seminarium literackie. Zebranie organizacyj-

•*  Seminarium Literackiego odbędzie się dn. 5 
b m. w lokalu T. U. R . Al. Jerozolimskie 6, o g, 
5 popoł. V

Zwiry-rk Niozależaej Młodzieży Socjalistycznej.
^  sobotę, dn. 5 b. m., o godz. 10 waecz. odbędzie 

'**4 w sali Robotników Miejskich (Warecka 7, U pię- 
1*0) -zebranie towarzyskie z tańcami. W stęp dla 
c*lonlków. sympatyków Z.NAt.S i zaproszonych 
fiości Zaproszenia nabywać można codziennie od 
5 — 7 w sekretariacie T.U.R.. Al. Jerozolimskie 6, 
D-K.R. P J’.-S- I piętro, oraz przy wejściu

Robotniczy W ydział Wychotoania Dziecka lewi. 
*®ie z następujących ofiar: Stołowdcki za dtorzcc 
15 rrilj., Bezimiennie jako kara 20 mili„ Za pośro- 
’biictwetn dr-ra Małynicza 10.700.COO ty*. Prac. C.K. 

za kwiecień 12.100.000. Szczetbiński, jako kara. 
mi'tbj. J . S. z festy Nr. 122 60 raili. 500 tys. Za 

‘’d.zipkma poradę prawną w Zw. Prac. Miojsk. A 
2 mili tow. N:emi.rowski za marzec i kwiecień 

10 njiitj tow. Kowalska za m rz e ć  r kwiecień 10 
•oi-ij. Załoga pogł. ,,Nunt*' 6 mili. 500 ły«. Prac. 
Phgł. „Piast" 17 mrlj. Prac. Ref. Robót Doraźnych 
^2 móli 656 ty*. 500 mk. Załoga ipogł. „Narew" 
2l maflj 050 tys. Załoga parostatku „Smolka1' 17 
tn» j. 686 tys.

wej („Dwugroszówki"). zażąda przeprowadzenia 
przeciw sebie dochodzenia, a następnie wystąpi' 
przeciw autorowi wymienionej napaści na honor 
oficerski na drogę sądową. Obrońca składa jedno­
cześnie na atole sędziowskim tekst swego przemó­
wienia obrończego, prosząc o dołączenie go dJa 
uniknięcia jakichkolwiek później wątpliwości do 
akt niniejszej sprawy.

Przewodniczący postanawia tekst mowy obroń­
cy dołączyć do sprawy.  ̂ i

Ca'y incydent powyższy wywołał aa sałł silne 
wrażenie.

Wobec szczelnie l a  pełni onej saH o godz. 1 ta. 
30 w poL sąd ogłosił

wyrok,
który brzmi:

Sąd wojskowy okręgowy uwalnia obu oskarżo­
nych od zbrtdni zamachu praez podłożenie bomby, 
dokonanego na uniwersytet warszawski, a to  wsku­
tek cofnięcia oskarżenia przez prokuratora w tym 
kierunku.

Natomiast przy uwzględnienia innych prze­
stępstw oskarżonych, ustalonych już prawomocnie 
przez najw. sąd wojskowy, a w szczególności utw o­
rzenia zrzeszenia zbrodniczego, pTzygotow-ania ma­
teriałów wybuchowych, usiłowania podrzucenia 
bomby na obiekty kolejowe, między itineoii na 
most kolejowy na Dunaju, pod P. K. U. w Często­
chowie i Białymstoku, któremi to czynami dopu­
ścili się oskarżeni zbrodni z art. 563 i 564 k. k. — 
wymierza się oskarżonym na zasadzie art. 15 prze­
pisów przechodnich do k. k.

karę śmierci przez rozstrzelanie 
przy równoczesnem wydaleniu ich z armji, przy- 
czem ppor. Wieczorkiewicz ma być rozstrzelany 
pierwszy. ^ t

Życie gospodarcze. .
N otow ania  giełdy w arszaw sk ie j.

Dolary St. Ziedn. 5.350.300 -9 .3 3 0 .0 3 3 - 
9.250 0 0

Franki francuskie 545 0 0 —536.030 
Londyn 40 1QO.QOO 
Belgja 545 i 0 -  542 503 

'  Praga 277.750 263000
Szwejcacja 1 630.031 —1.620.001?
Wiochy 410000 - 406-250 
Zlotv fr. 1 800030

W  y i * o k

k a r a  ś m ie r c i  p r z e z  r o z s t r z e l a n ie .

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się o godz. 
^ m. 30 i trwało nader krótko Prokurator zrzekł 
**•6 repliki.

Sąd udzielił głosu podsądnyn 
Oskarżony, ,por Bagiński w „ostatmem słowne 

oświadczył, iż do winy nie poczuwa się, a powo­
łując dę na swoją nienaganną przeszłość i działal­
ność — prosi sąd o wyrok sprawiedliwy.

Drugi oskarżony, ppor. Wieczorkiewicz, zrzekł 
**ę -ostatniego słowa"

W tym momencie wstaje obrońca Bagińskie­
go. maj. Ziełański. w kwestii oświadczenia.

Ob-oóca oznajmia sądowi, iż wobec niesłycha­
nego ataku, jaki spotkał go dziś z powodu, wczo­
rajszego przemówienia w sądzie w tej sprawie z* 
•drOlA pe^^ego  brukowego organu prasy prawico-

i io ra y s ta jc ie  z o k a z ji Ul
W obec stabilizacji marki polskiej f unorm o 

wania się cen na rynku włókienniczym

„Wćmawsiia Ŝ dlHa ManBtiRiorowa"
przy ul. Jasnej 18 (I piętro w brzmię) te l. 243-30
występuje pierwsza z ofertą o sprzedaży towarów 
bławatnych i m aiufakturowycj^na niebywałych do­
tychczas warunkach.

Posiadamy w wielkim wyborze m aterjały ubnar 
1 niowe męskie i damskie, wełny, rypse g.ibardiny, 

trykotiny, jedwabie, crope de cbiny, materjały pła­
szczowe, gładkie i angielskie, marktzeły, ctarniny, 
satyn/y francuskie, epomge, płótna, madepólamy, o- 
pal. nansuk, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy. 
firanki, koce, chustki, kołdry watowe własnego wy­
robu, gotową bieliznę, zagraniczne pończochy dam­
skie i skarpetki i t. p. Towary nasze są tylko pier­
wszorzędnych fabryk.

Oryginalne francuskie płaszcze nieprzemakal­
ne

r a t y  d ł u g o t e r m i n o w e ,  p r z y  k u p n ie  
b a r d z o  m a ł a  c z ę ś ć  g o t ó w k a ,  c e n y  

KONKURENCYJNE.
(Tańsze niż w sklepach sprzedających xa gotówkę) 
Sprawdzenie cen 5 obejrzenie towarów nie obowią­

zuje dó kupna.
Od 2 — 3% skład zamknięty.

Przez solidną obsługę Sz. P Kiiientów „WAR­
SZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA" ndo- 
łał* już zaskarbić sobie tysiączną ilość stałych od- 

( biorców którzy twierdzą, że jedynym wygodnym * 
j najtańszym źródłem zakupu jest „Warszawska 
j -Spółka Manufakturowa",

KOMUNIKAT.
Przed kilku dniami pojawiła się w „Echu War- 

szawiskienT' niczem nieuzasadniona i krzywdząca 
napaść na Automobilowe Zakłady Mechanicznie 
pod firmą „S. Budnicki i  Z Kosowski" przy ulicy 
Marjensziadt nr. 2/4. W  notatce te j powiedziano, 
iż warsztaty nasze za „założenie (kilku śrubek" do 
samochodu, wBięly 1.512.000.000 mkp., ie  samo­
chód' zanaz po naprawie się zepsuł, ie  za dodatko­
wą reparację zażądano ponownej grubej zapłaty i 
ie  wobec tego poszkodowania „poważna firma 
przemysłowa {!)“ odniosła się ze skargą do Urzędu 
dla waCiki z lichwą. i

W obec tej napaści, krzywdzącej naszą firmę, 
cieszącą si? w szerokich kołach zawodowych jak- 
majłepsza. cpinją. oświadczamy, co następuje:

Dnia 3 marca r. b- przywieziono do was do n a­
prawy samochód- Nie chcieliśmy podjąć się wragóle 
jego naprawy. Jednakże właściciel wozu p Karol 
Grodki (a nie żadna poważna firma przemysłowa), 
jdk się później- dowiedzieliśmy, współwłaściciel 
„Echa WafsrawBikjeigo". nalegał tak  natarczywie 
na przyięcie do naprawy samochodu, żie wreszcie 
ustąpiliśmy, ośwriadkzając zgóry, iż napraiwo fcosz- 
tować będzie mindnrataie miliard marek. Równo­
cześnie zastrzegliśmy się, iż w  razie większych 
braków, które stwierdzić będzie można dopiero po 
rozebraniu wozu, kwiotu może być znacznie wyż 
szą.

Każdy świadomy robotnik
czyta i kolportuje:

Zwróciliśmy też uwagę ,p. Gródkiego na róż 
inorodne części składowe samochodu, noszącego 
niesłusznie markę .^Rochel Schneider" i wyraziliś­
my zdziwienie, jak mógł wiogóle nalhyć .podobny 
wóz, którego fachowiec nie przyjąłby aa wnet w 
prezencie.

(Naprawa samochodu trwała 3 dai cło 15 m ar­
ca r. b„ przyczem na żądanie p. Grodkiego, który 
samochód chciał mieć jaknajpiędzeji, pracowano 
ogółem przy napraw-ie przez 300 godzin zwykłych 
oraz 86% godzin nadliczbowych, a nadto zatrud­
niono przy remoncie szofera p. Grodki ego, który 
t.o szofer za pracę swą otrzymał wynagrodzenie 
150^)00.000 mkp.

Koszty nasze przy napnaiwte tego ssanrochiodiu, 
t j. robocizna bez korztów aSminirtracyjnycb je­
dynie wraz a  materjałami, co udowodnić możemy 
’nsiądkamf, wyniosły ranem 1.249.000.000 mkp.. A  
zatem pobrana przez nas kwota 15112.000.000 mkp. 
musi być mwaiaina nie tylko za niewygórowaną, ale 
nawet zupełnie skremną-

W  samochodzie dokonano następujących ka­
pitalnych poprawek• dopasowanie panewki, doro­
biono 3 stalowe śruby z c akr ę ta mi do koła zama­
chowego, dorobiono 3 śruby z nakrętkami do mo­
toru i wiogóLe cały motior dopasowano do ranny, 
przejrzano i zmontowano skrzynkę biegów, dopa­
sowano do niej obce tryby, zmontowano kierow­
nik, dorobiono dłwia bwksa rotynnowie do kierowni­
ka, na ładowano akumulator, przestawiono ekswde- 
laton, poprawiono kerdam i t. p.

Fachowcy najlepiej ocenią, ile pracy maszyn, 
ludzi i zużycia mateirjałówi wymaga tego rodzaju 
remont.

Dodatkowo. Już ipo zabraniu samochodu przez 
p Grodfkiego, uskuftecrnillśimy drobne poprawki, 
za co nie policzyliśmy nic.

Tak w świetle prawdy i rzeczywistości przed- 
stawia się sprawa remontu samochodu p, Ka olia 
Grodlkiogo.

Nieprawdą jest, ie  samochód po dwiuch dniach 
się popsuł, gdyż p k  nam wiadomo, kursuje po 
ińieście, co świadczy, że nasza naprawa była so­
lidna i skuteczna.

Gdzie zatem źródło zemsty i napaść na nas w 
„Echu Warszaw,skiem" ze sticny p, Grodkiego? 
Źródło to znamy. Tkwi ono w  tern, iż nie chcieliś­
my wydać p. Grodki emu naprawionego samochodu 
bec uprzednia; zapłaty. To też p. Grodki dopiero 
otrzymał samochód po wpłaceniu nam należności 
z? remont. P. Grodki uczuł się tem bardzo dotknię­
ty. że naszennu buchalterowi oświadczył, iż nas 
,.osmaruje‘‘-

W  sumieniu naszem spokojni, oddajemy całą 
sprawę postępowania w tern, ł etykę p  Karoia 
Grodikiego pod sąd opioji publaczaei 

Z poważandcm 
Antomobilowe Zakłady Mechaniczne 

S. Rudnicki i i Kossowski 
Warszawa, uL Mai iensztadt 2/4
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Ha raty
wykwi tne  gotowa garnitury I palta 
n t  su łfn z ie  I na  zamówienie oraz 
iiii&nufarftitra rsze lk iego  rodzaju 

Specjalny d z ia ł wojskowy
M a rsz a łk o w sk a  52

Poleca i .  Jucht I L  Soloioa
u w a g a  po  c e n a c h  ę n iż o n y o h

NA RATY
na bardzo dogodnych wsrunkioli

wykwintne O k ry c ia  « lan t*k le»  k o s t j u a h  
u b ie r y  m ę s k ie  oraz m a n u f a k t u r a

„ G O L D H A F T ”

N ow olip ie  3 0 , m. 8 , front II piętro

K a td a  m a tk a  p o w in n a  w ia d c ia ć ,  i s

N e o - F o s f a t y n a  W e n d y
jest najlepszą pożywką dla dztacl.

Skład A p tek a  K. WENDY,
Krak«wskia«Ppxećm. 44, m Warsnwia.

ŻADflĆ WSZĘDZIE

li m
u

.

(o rg a n  Zw . Rob. S p ó łd z ie ln i S p o ­
ż y w c ó w  i Zw . S to w a r z y s z e ń  Z a­

w ód . w  P o lsc e ) .
Cena pojed. egu. — 723.000 mk. Prenu­

merata rocana — ♦ zł. p*

Czytaj i kolportuj również

„ S p ó ł d z i e l c ę "
(o rg a n  Zw. Rob. S p ó łd z . S p o i.)
Cena pojed. egz. 300.000 mk. Prenu­

merata roczna — 4 punkty kaięg.
(6.000.000 mk.).

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Iustytultu Meteorcrlog).

Temperatura najwyższa: wynosiła wczoraj w
W ais zawie 7,1; najniższa — 0,L

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: chmurno, miejscami mgła, przelotne opa­
dy, temperatura bez większych zmian, słabe wia­
try kierunków północno-wschodnich.

O czystość w  urzędach i biurach. Weszło w
tycie rozporządzenie u l  zdrowia publicznego z 
dn. 25 lipca 1923 r. w przedmiocie ochrony czysto­
ści powietrza w urzędach, biurach, sklepach, ma­
gazynach i wszelkich innych pomieszczeniach pu­
blicznych. Wedłiug rozporządzenia wszystkie po­
wyższe pomieszczenia winny być utrzymywane w 
czystości, zaopatrzone w slomianki, szatnię łub 
przynajmniej wieszak, spluwaczkę z płynem odka­
żającym. w- miejscu widocznem i  przystępnem, <u- 
tnywaunię z wodą o SU możności bieżącą, mydło i 
ręcznik. Biura winny być zaopatrzone w urządze­
nia zabezpieczające papiery, książki etc, od kurzu 
i pyłu (szafy, kaTtoleki i t. d.). Każde pomieszcze­
nie winno być codsdennie należycie zamiecione i 
sprzątnięte, odkurzone i przewietrzone przed, za­
jęciami i po śch ukończeniu, podłogi, ściany, okna 
i drzwi winny być czyste i szczelne. Zarządca da­
nego pomieszczenia hśb wyznaczona przezeń oso­
ba obowiązana (jest czuwać nad wykonaniem tych 
przepisów. Winni ich przekroczenia podlegać b ę­
dą karze do 1000 zip. grzywny lii) do  3 miesięcy 
aresztu (fa.).

W ystaw* bygiznkzna. Dnia 6 b. m„ w nie­
dzielę, o godz. 10 rano w łókaiu Morzenar Towa­
rzystwa Popierania Przemyski Ludowego, Tamka 1, 
r.‘ stąpi otwarcie pierwszego Działu Popularnej Ru­
chomej Wystawy Hygienicznej. Wystawa czynna 
będzie w ciągu dwudh tygodni codziennie w godzi­
nach od 10 — 2 i 5 — 7.

Otwarci* Salo*. SrtukŁ Dn. 6 b. m. o godz. 
11 przed poŁ, przy iul. MarszaTkowskioj N r 69, na­
stąpi otwarcie Salonu Sztuki. Pierwszą wystawą, 
która trwać będzie do 19 b. m. — jest wystawa 
prac prof. St. Noakowsldego.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt „Przyjdź Królestwo Twoje*1. Dn. 6 b.tn.

o godz. LI rano wi «aS Stow. Handlowców przy ul. 
Siennej Nr. 16 odbędzie się odczyt oh. Siwika na 
temat siów modlitwy „Przyjdź Królestwo Twoje”.

Polskie Towarzystwo Chemiczne. Dziś odbę­
dzie się w Politechnice w Dużem A udytoricn Obe- 
micznem Politechniki Wansz. odczyt p- Stanisława 
Pleśniewicza o. t. „Zagadnienie budowy atomu”.

Z Wolnej Wszechnicy Pojskiej. Z cyklu nie­
dzielnych wykładów ,.Collegium Publicwm dn. 6 
b m. odbędzie się o godz. 12 w poŁ w  safi posie­
dzeń T-wa Naukowego w Pałacu Staszica (Nowy 
Świat 72) wykład łekt E  Lublinerowej p t. „O 
dzieciach opus rażonych i zaniedbanych”.
WYCIECZKI!

Niedzielne wycieczki Polsk. Tow. Krajcżnaw- 
czego. P- T. K ©nganizWfe w niedzielę, dn. 6 han., 
następujące wycieczki: 1) Do Gabinetu Patologicz­
nego; 2) Młociny — Łomianka (szlakiem wylewu 
Wisły1)); 3) 'Lubawa, Karanice, Rozental. Informa­
cji udziela kancelaria Tow. (Karowa 31) w godz. 
od 7 do 8 wiocz.
W Y P A D K I .

Wypadek samochodowy. Samochód osobowy 
Nr lOóJó. prowadzony .przez szofera Michała Bro- 
teśra, iadąc uL Książęcą przed domem Nr 21 prac- 
jechał 8-letniego Zbigniewa Hryniewickiego. Po- 
ozwankowanego chłopca w etanie ciężkim prze­
wieziono tymże samochodem do sąpitala św. Ro­
cha,

Skok z B piętra. Zamieszkała w dom u Nr 46 
pnzy uL Grójeckiej robotnica, 254e(nia Helena Zie- 
mińdka, w  celu satr obóiczym wyskoczyła z okna 
ll-go piętra. Lekarz Pogotowia stwierdził ogóóoe 
potłuczenie oraz tr/.y rany tłuczone głowy i prze­
wiózł desperatkę w stanie ciężkim do szpitaśa D* 
Jezus. Przyczyna rozpaczliwtgo kroku—eprzeenka.

Harakut złodzieja. W tram wam nocnym łinji 
Nr. 10 na Krak- Przedmieściu przed kościołem po- 
bernadyńckim pasażer, Szczepan Szczepański po­
czuł cudzą rękę w kieszeni swego palta. Amatora 
cudzej własności Sz. ujął za rękę i przy pomocy po- 
Hcî asta odprowadził do X komisariatu. W drodze 
zatrzymany złodziei, 23-«etni Karol Sruóecłri. z za­
wodu elektrotechnik, wyjął rvagic scyzoryk i zadał 
robie nim trzy rany w> brzuch i Watkę piersiową. 
Desperata po opatrunku przez Pogotowie, prze­
wieziono do szpitala św. Rocha. Przy łóżku Szia- 
łeckiego czuwa poficjąnl. Zaznaczyć nałeży. że 
Szulectó już dnia 20 marca r b. również UBlował 
f>crbawić się życia przez zadanie sobie tan  w brzuon 
i wtedy pfrzebył cztery dni w tymże szpitalu. Szu- 
ledki ic&t nałogowym eStcfcoKkiem
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Teatr i muzyka.
Teatr WielkŁ Dziś „Noc letnia". Jutro popol 

„Coppeija"; wieczorem „Faust". W .poniedziałek 
„Noc fe-tnia".

Teatr Rozmaitości. Dziś „Romantyczna pan­
na’. Jutro po południu .jPtak"; wieczorem „Ro- 
mantyczna panna". 12 kwietnia premiera „Żywe­
go Buddhy" Ossendowskiego.

Teatr Reduta. Dziś o godz. 4 popoł.- odczyt T. 
Wysockiej n. t. „Taniec i wykształcenie taneczne ; 
wieczorem „Turoń” Jutro  o godz. 12 w poi. od­
czyt prof St. Srebrnego n. t. „Dramat i  teatr grec­
ki"; po południu „Pochwała wesołości"; wieczo­
rem „W małym domku".

Teatr Letni. Codziennie „On, ona i mama".
Teatr Polski. Dziś premiera „Cyrana de Ber­

gerac". Ju tro  po południu „Żywy trup".
Teatr Mały. Codziennie wieczorem „Świt, 

dzień i noc" Ju tro  po południu „Wspaniały ro­
gacz".

Teatr Komedia. Dziś i jutro wieczorem „Pro­
ces rozwodowy”; jutro po południu „Cudowne me­
dium”.

Operetka WodewiL Codziennie „Najpiękniej­
sza z kobiet".

Teatr NowoścL Codziennie „Królowa Mont- 
cnartre'u".

T eatr Popularny. Dziś „Hrabina tłomok", pió­
ra K. Toma.

Teatr Praski. Dziś i jutro „Karpaccy górale".
T eatr im. Fredry. Dziś po południu „Wnuk 

Tumrago”; wieczorem premjera: „Syn szpiega".
Jutro  o 12 w południe .Królewna śnieżka"; popoł 
„Wnuk Tumrego"; wieczorem „Syn szpiega".

Qui Pro Quo. Codziennie doskonały program 
jubileuszowy.

Teatr Stańczyk. Codziennie „A kuku?!”. Ju ­
tro dwa przedstawienia: o 5 m. 15 (ceny zniżone) 
i 9 m. 15 (zwykłe).

Z Filharmonii. Jutro na poranku muzycznym 
wykonane będą utwory Schumana i Brahmsa W 
poranku, oprócz orkiestry pod dyrekcją J. Ozimiń- 
skiego, wezmą udział panie: Ostrzyńska (fortepian) 
i Warmińska (śpiew).

Na jutrzejszym popołudniowym koncercie pod 
dyrekcją G. Fitelberga wystąpi prof. Henryk Mel­
cer i grać będzie koncert, Es-d«r (Mozarta Część 
orkiestrowią wypełnią dzieła Handda (Concerto gros­
so) i Haydna (symfonia G-dur).

Koncert pracowników Elektrotwni. Komisja 
KutlL-Oświatowa przy Zw. Zaw Pracowników E- 
kktTOwni Warszawskiej organizuje koncert w dn.
6 b. m. (niedziela) o godz. 4 popoł, w sali Muzeum 
Przemyślu i Rolnictwa (Krak. Przedm. 66), z udzia­
łem artystów teatrów  warszawskich: p p . Wojnowv- 
skiej, 'Michałowskiej, Ordonówny, Jastrzębca, Ko- '

walskiego. Lewińskiego, Mossakowskiego, Rentge­
na. Tomczewskiego oraz orkiestry i chóru Elektrow­
ni Dochód przeznaczony na cele oświatowe i b i­
bliotekę Związku Zaw

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Pabce. — Błędne ognie.

„.Szaleństwo z miłości" — tak brzmi reklamo­
wy tytuł. Gdzie w tekście czy w akcji znaleźć mo­
żna owio ,.szaleństw® z miłości" niestety, niewia­
domo — pozostało to tajemnicą naw et dila te g o , 

co się zapoznał z 7 aktami tego „wstrząsającego 
dramatu życiowego".

Dramat jeśt ciekawy, choć nieco ciężki. Oto 
jego treść M iody, inżynier oddaje się cały pracy 
nad zbudowaniem tamiy ochnaniaijącei kopalnię 
przed zalewami. (Podczas pracy ulega wiypodkoiwj, 
a że w chorobie dtogCiądo go dobra i urocza siostra 
milosierdizća, pnzeto między pacjentem i opiekunką 
zawiązuje się nić szczerej przyjaźni, która zmienia 
się w głęboką miłość. Na przeszkodzie do szczęścia 
stoi żona inżyniera, zła, bezmyślna i mściwa kobie­
ta,, która mszcząc się na mężu, przy pomocy dyna­
mitu zrywa tamę ochronną i zatapia całą kopalnię 
wiraż z inżynierem i jego ukochaną. Oczywiście , 
przy ‘posługiwaniu się .„efektami" niezawszie liczo­
no się z logiką życiową i dzięki temu otrzymaliśmy 
niekiedy slyuuacje mocno nieprawdopodobne.^

. Intrygę przepriowadziono intcresjijiąco, tylko

para ta zostaje cudem niemal uratowaną, a zła to- 
j na .ginie tragiczną śmiercią, czyli, że nic już me 

staie na drodze do szczęścia.
Prawdziwe uznanie naieży się reżyserowi i wy­

konawcy fiknui Zdjęcia odznaczają się prześlicz­
nym kolorytem, subtelnem ujęciem i masą pers­
pektywy. Prześliczne są widoki ośnieżonych gór# 
a wnętrza kopami są bardzo ciekawe.

■Nad prag iim dawane zdjęcia z .powodzi W 
Warszawie, niestety nie sią na na eżytym ,poziomie 
wykonane. Nie diaja wprost wyobrażenia o grozie 
tei niewidzianej od lat groźnej katastrofy żywiołu. 
Zdjęcia są blade, nieefektowne, a całość robi wra­
żenie czegoś groteskorwiegOL

łka.

Sport narciarski.
iW niedziele, dn. 6 b. m.. o godz. 12 w poł. w 

sali kinoteatru .Nowy", Marszałkowska 125, odbę­
dzie się ilustrowany przezroczami odczyt prezesa 
P. Z. N., pp k. Wł. Osmólskiego n. t .„Międzyna­
rodowe zawody narciarskie w Chamonix", oraz 
pokaz filmów narciarskich „Na śnieżnych szczy­
tach”, jak również zdjęć filmowych ze Skikjórin- 
gów w Warszawie. Bilety w cenie 4.000.000 mk- 
dla dorosłych i 1.000.000 tnk dia młodzieży szkol­
nej nabyć modna w kancelarii II Gimnazjum Miej­
skiego, Hoża 27, od godz. 9 — 2 papol. do soboty 
włącznie, w dzień odczytu, przy kasie

maszynowe 
I lnianeNICI

B A W E Ł N Y  
K O R D O N K I  

S Z P A G A T Y  
P R Z Ę D Z A

pończosznicze 
w kolorach 

D. M. C.
L  V.

konopne 
i lniane 

szeweka 
konopna

Nadeszły
s u c h e Wełna n a J u m p r y

k i l i m y
przędzalni francuskich I angielskich 

POI ECfl P O L S K A  C E N i R A L A  H A N D L U  N I Ć M I

S .  W E G E N K O  i  S i—  chowskiej Fabryki Nid 
W arszaw a, KRUCZA 24. Tel. 137-17 i 266 14.

Żadać wyczerpujących ofert K pujemy surową nie przęd/oną wełnę. len. konopie.

L A S S E
Z E P H I R Y  

J E D W A B I E  
W I G O N I A  

P O D S T A W

na Jum pry 
I berety

różnokolorowe 
I cieniowane 

do robót ręcznych 
i maszynowych

do fabrykacji 
surowa 

do dywanów 
i kilimów

Za
każde 2. dajemy 

towary za*
Każdy ma możność ubierać się TANIO i wykwintnie jedynie w firmie

„POLSZYK” Niecała Ns 2,
tel. 295-08.

NA RATY •* —d ugcterminouie
Okrycia i Kostjumy damskie, Sukna, Korty, Krepy,

Holowe i o .  *2mówieniery “ “ SSSJttawwe własnych pracowniach, Gabardlny,
podług ostatnich modeli. Adamasakl,

Krój wykwintny. Robota solidna* M a t a r j a ł y  B l e f i z n i a n B .
U w aga 1 Podczas obiadu od godz. 1 I pól — 3 pp. magazyn zamknięty.

Uwaga na adresT

i NA RATY iw aa różne lowary na ubrania i kostjumy #
s oraz to*ary bieliżniane. »
H Bielizna oa zandiieili. Kamil aajflDja 'niaiiiŁ g.
5 Karmelicka Nr 13, front II p<ęuo o 4 J
3  F I L U V 8, tel. 402-27. ®

Dojazd tramwajami: P. 2, 8 i 9. U w a g a  n a  a d r e s  I

PR A G A T N A  R A T Y I
(Jblory męskie, dam skie I dziecinne, detalicznie manufaktura 

różne trykotaże oraz bieliznę 
f .  „ZG03A“ P r a g a , B ru k ow a N't 3 3 , 'k le p  frontowy

UWA-GA: 4-ta część przy kupnie, oraz długoter­
minowe raty.

I  Raiy iza ooilvke
n a  d łu g o te r m in o w a

4  ta c z e ś ó  
p r z y  kupnie .

Ubiory wąskie i okrycia 
damskie tvlko u

L  Pinkusewicza
Olu-o • V- t>0.

m a - !  , ń
leczy: b h d n i c ą i  m a ło k r w i -  
s t o i  -, o s ł a b i e n i a ,  p obu  J z ś  
a p e ty t ,  w z m a c n ia  n e r w y .
Ola dorosłych i dzieci.

Żądai wszędzie.

Parni a
N o ś c i e  t y l k o

o b c a s y  1 p o d e s z w y  k a u c z u k o w e
P A L M A !

Doskonała elastyczność i trwałość 
sprawiają cichy i przyjemny chód 

craz oszczędność bucików.
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. 

K rak ów , G rod zk a  6 0 .

S K Ł A D  S U K N A  i K O R T Ó W  

X. Szabat T E L E F O N  213-03
poleca świeżo otrzymany transport

rialf-mmi luaiuiiuciw u iic u iu i  I
po ś c i ś l e  fa b r y c z n y c h  c e n a c h .

Djitóija Polskiego S lw o l i  ly io i i  ?eso
u l .  N o w y  S w l a t  N p  *4,

ogłosiła w dzienniku urzędowym Rzeczypospolitej Pol 
skie) „Monitor Polski" w Nr. Nr. 75, 76 i 77 zapotrzebo 
wanie surowca tytoniowego i zap rosiła reprezentantów 

firm tytoniowych do składania ofert.

Wymiany I W a l l
e. l i t o m  > i*

P o S /-U k W  in o  S/.\Vil«'/iki ntfynowajtejojartuchów 

M. GOLDSZAJ.il KSuranowaka S0 m 32.

M a r s z a łk o w s k a  146
Czyrl wtadomem, Jak grać na 

Polsk. Państw. Loterii Klasowe]

T f k o  6 Zł. Kosztuje c a ł j  o ;  
9-b{ P P Ł K .  za 5 Klas.
Grający u nas w kantorze na 

P. P. L. K. tylko od I klasy, wy­
gi ywaiąc stawkę

OA i.MO otrzymuje los do II 
klasy; wygrywając w II klasie 
stawką

k.A. MO otrzymuje los do III 
klasy; wygrywając w III klasie 
stawką

UAHMO otrzymuje los do IV 
klasy; wygrywając w IV klasie 
stawką

U k .M O  otrzymuje los do V 
klasy. W ten sposób los za 
wszystkie 5 klas
k o s z tu  <e ty lk o  6  *łp .

Wygranych we wszystkich 5 
klasach 10 000 I 4 prem ie na su­
mą z). 4 512 000 (cztery mlijony 
pięćset dwanaście tysięcy) czyli 
marek & 121600 000.00.)

8 tryljonów 
121 miljardów 
600 miljonów
Szczęśliwe losy nabywać mo> 

łn a  w kam orze wymiany I iołerji

LURRZIEfllHi
148 MARSZAŁKOWSKA 148
I u naszych subkoleHorów: Ra)* 
zner. Twarda 8 I Minkowski, Na­
lewki 42.

U w a g a  • Na prowincją wysy­
ła się natychm iast po otrzym a­
niu należności.

Or. mel Zofia riosikowm
skó r, wener., analizy krwi na syfi­
lis- C h łod n a  2 « , tel. 99- 9, 3 - 5 .

Or. M. AltfelJ
Zletn. 12—2. Chor. wener. skó­
ry, płciowe od 9- Vi r. I od 5-7‘|,  W.

NA RATY na n.jdoe d ieis/ych ta- 
run a 9. Za icz a vedtag 
RioZiiol i łałn. Kii|jnta 

Okrycia damskie, Kostjumy, uknie, Obio­
ry męskie i dziecięo gotowa i na zaiBówitnii

oraz M A tW U t A  . .T U  Ę poleca

C E N T E I L A
P r z e j e  x d  N r  1, t e l .  2 5 2 - 5 0 .

ID Snjilajil! i j'iiiji lii 
N a  R a t y !

Otrzyma każdy m a t e r i a ł y  bie- 
l iż iH .n e ,  iitó tn a  g r a n a t o w e  
n a  b lu z y  i fa<-«uohy dia ro­

botników. 
D łu g o te r m in o w a  t o ła t y ,  z a  

m a łą  z a l ic z k ą .
mmii Sib~Q3 42 i. 9

2 ga brama.

N A  R A T Y T
C’ c e s *  e ieq a  c ’t o  b yć  u b r a n y ?

przv|dź fl(7r}FnNQDni“ <t® * * y ,» o « » a 4 3 f rógMar-
do firmy ,,VuZUi,UliuruL , szałkowskiej (przy Pakul­
skich II sklep) gdzie rta bardzo dogodnych warunkach
znajdziesz w ielk i w ybór ubiarówr m ęsk ich  goto­

wych ł na zamówienie.
Wybó" gumowych płaszczy, Dział w e k o w y .

Ha raty! n a  h v « d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
Bortony, gaberdinv, szewioiy, kanrgamy, 
sukno o r a *  w ie lk i  w ,-b ó r  angielskich 
i zagianic7nych materjalów damskicn I 
męskich. O b ru s y ,  firanki, kapy I wszel­

kie b ia ło  m a t e r i a l ,  
oraz DZIAŁ FUTRZANY

„ F e l  s p o i "  r m t a s H  k  95 m. 33 P a r t e r
UW^GH. p.p. urzędnikom ustępstwo.

N a  d o g o d n y c h  w a r u  k a c h
ubioty męskie ! okrycia damskie oraz towary 

łokciowe
D . B o ć k o ,  Elektoralna 45, tel. 511-45.

Zatirskiłgo
nie żoną 
tecoź

Jana, syna Ka|e'a- 
a i Rozalii, wzgtęd-

1 ‘

niw i,?*?' E ip ii latu-

NA RAiy! Ceny gotów owe
U b io ry , J e s io n k i m ę s k ie  i o k r y c ia  d s m a k ia .

S m o c z a  i m . £ 8  róg Nowolipia. Il p. Dojazd iramw.0.

KI A n  A T V  Wykwintne okrycia I ko-
IM K A I  Y stiumy dan skia, ubiory

i j s s io n k i  m ę s k ie
najtaniej w pracowni ZŁOTA 18 m . 2 9 .

i: i  t - u t t  ‘iii u iti iiti i  " i l D  t l i c n s y  ne. rzeźączką. syfi
* * S 'w m m w w s n a B a i i  1 lis teczv w krótkim czasie, rile-

I zamożnym ustąustw j Dr. Weln- 
ttaub, Proga-Targowa 78 nj. 10 
przy WileńsKiej. 10 8.

.   -

rroszę o powiadomienie o 
- miejscu zamieszkania pod 
adresem : Warszawa, Ogrodowi 
11 m. 24 dla J  Mikul e

Runnnffl Gaini,ury p«i-uuuJUtfŁ! ia tt'iO'dnne, spodnio, 
aipagowki, w wielkim wyborze 
pa składzie. Szyjemy na zamó­
wienia z własnych I powierzo­
nych materja ow o 50$ taniej. 
"A ykortczenie solidne, fasony naj- 
mod ueisze Wytwórnia Ubiorów 
Męskich Sinowski i Majewski 
Chmielna 49 Front II p. m 5 
(Narożny uom przy Dworcu Głów­
nymi.

Brams z Petersburga. 
Choroby wenervc/ne. 

skórne, płciowe. 9 • 3 i 5 -8. No- 
wySwiat 46 rn 18 Nieza noż­
nym uste 'two.

dział gotowych ubrań 
i pait męskich, wy­

przedajemy takowe za bezcer, 
byle zaraz. Wliczyń-Wi k Chaj- 
tow. Marszałkowska 147-19
MB«llB so 'ld:ie v wielxim wybc* 
HICJIE rze p o l e c a  Franciszek

M l i i i

flrens. Plac Trzech Krzyzy, 
bezkonkurencyjne.

ceny

M b i i j  tik i Wiadomość Twar 
oa 1. w bramie, Bronzownlk

Ilirvtarii* Pa *,a garnitury ma- IlljlOljl, rynarkowe żakieto­
we. sportowe, palta nieprzem a­
kalne. damskie palta, kostjumy, 

wybór o brzyrnl wykwintnej gar­
deroby okazvjnle zakupionej, l Icz- 
mowsMe ubrania Tanin tyi o go­
tówka. Wars/ewcka Snót'-. Chwe- 
ś d łnska Wilcza 5 7 -2 . Telefon 
176 91.

Peńaktor sacze ln y  dr. Feliks PerL Wydawca: Rada Naeaclaa P. P. 9L Fećaktor sdpowicdsiaźay: Jaa M. BorskŁ Odbiło w drukarni „Robotnika", Warecka 7,


